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Neliciów powraca
Lwów d. 14. grudnia

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, 
ż > w ostatnich czasach a uwłaszcza od 
wizyty oara Mikołaja we Wiedniu i 
bytności tamże Łobanowa, stosunki 
przyjazne między Austro-Węgrami a 
Rosya znacznie s:ą zacieśniły i zdaje 
się, nie tylko nie ma na razie żadnych 
punktów sprzecznych ale i owszem, 
wytworzyły się nowe styczne, które 
ten węzeł przyjaźni mocniej zacie­
śniły.

Dowodów tego nie brakło w ciągu 
ostatnich miesięcy — a jednym z naj­
nowszych j^st zatrzymanie się we 
Wiedniu „ elidowa, powracającego z 
Petersburga na swb otanowisko amba­
sadora rosyjskiego w Konstantynopolu 
i  wczorajsze jego konferenoye z hr. 
GołuohowsKiJi. W ten sposób Wiedeń 
pierwszy otrzymał bezpośrednie i au­
tentyczne zawiadomienie o wynikach 
podróży Nelidowa do Petersburga w 
sprawach dotyczących Turcyi.

Co więcej obiega nawet pogłoska, 
że Nelidow będzie miał audyencyę u 
oesarza. Pogłoska ta potrzebuje po­
twierdzenia. Zazwyczaj dyplomaci prze­
jeżdżający nie przedstawiają się mo­
narchom, i nie ma tym razem powodu 
do odstąpienie od tego zwyczaju — 
chyba, że Nelidow ma jakie osobne 
zleceń i e od cara do cesarza, ale w ko­
łach aobrze informowanych nie było 
żadnej w ty m względzie wskazówki

W ogóle zdaje się, że gabmet wie­
deński naprzód już wiedział, z ozem 
p. Nelidow przyjadzie, i we Wiedniu 
uważają za niewątpliwe, że Rosya nu 
podstawie wspólnego wszystkich mo­
carstw postępowania zaproponuje s t a ­
n o w c z ą  akcyę dyplomatyczną w Kon­
stantynopolu, która co rychlej poczętą 
zostanie i Portę wraz z sułta tern prze­
kona, że skończyła się cierpli wośó Eu­
ropy, że Europa absolutnie na seryo 
zażąda jak najprędszego spełnienia 

rzeczęjL- cq„do ro^lęgłej-j ptoy.bjfe- 
nej naprawy administracyi tureckiej. 
Uważają we Wiedniu za pewne, żb 
wszystkie mocarstwa — takie i An­
glia — przyłączą się do tego kroku.

Ze się teraz zanosi na energiczną 
akoyę mocarstw, dowodzi wiedeński 
telegram Tester Lloyda, wedle którego 
pewien austryacki dyplomata, który nie­
dawno temu z pewnym członkiem dy- 
plomaoyi rozmawiał w Konstantyno­
polu o położeniu nad Bosforem, oświad­
cza, że od zgonu Łobanowa mocar­
stwa ani jednego konkretnego kroku 
nie uczyn.ły u Porty co do załagodze­
nia zamieszek na Wschodzie ; a jeżeli 
ostatnimi czasy głoszono o jakowychś 
tego rodzaju krokach, to były tc je­
dynie kombinacje; sułtan był wielce 
rad temu zastojowi dyplomaoyi, i są­
dził, że ona i nadal taksamo postępo­
wań będfcie. Że zaś gabinet petersbur­
ski na seryo myśli o akoyi, dowodzi 
wiadomość wielce pewna, że w rosyj 
skich kołach rządowych woale nie 
myślą podnosić teraz sprawy egip­
skiej, aby Anglia nie miała powodu 
odstryohania się od reszty mocarstw 
w Konstantynopolu. Dopiero po zada- 
walająoem wszechstronnie zagodzeniu 
kryzys tureckiej, stanie znowu na 
dziennym porządku międzynarodowym 
sprawa egipska, jeżeli okoliczności 
będą po temu.

Tolit. Corr. zapewnia, że w Peters­
burgu nie zgodzono się na propozycye 
Nelidowa oo do ozdrawiania Tnrcyi; 
że pewne różnice, jakie w tej kwe- 
styi zachodziły między Rosyą a Fran- 
oyą, są już zupełnie usunięte, gabinet 
petersburski bowiem przyjął propozy­
cye Francyi oo do reform, jakie w 
Turcyi mają byó zaprowadzone i do­
szło do zupełnego porozumienia. Dalej 
donosi Tolit. Corr., że bankier pary­
ski Hoskier miał audyencyę u cara, 
oo wiążą z kwestyą uporządkowania 
finansów tureckich.

Wedle konstantynopolskiego tele­
gramu Fremdeblattu, tegoż samego dnia, 
w piątek, kiedy Nelidow wyjechał z 
Petersburga, miał ambasador austrya- 
eki b. r. Calioe audyencyę u sułtana, 
która półtory godziny trwała. „Sułtan 
wskazywał na przeprowadzone już i o- 
becnie przeprowadzane reformy w M. • 
łej Azyi, któremi się zadość staje tra­
ktatowi berlińskiemi, i  które też Ar­
meńczyków zadowolić muszą, co też 
im z innej także strony powiedzieć na­
leży. Sułtan doda,ł że reformy te będą 
W całej Turcyi zaprowadzone. Nastę­
pnie pytał ambasadora o zdanie co do 
zamierzonej powszechnej amnestyi, 
podniósł swoje szkrupuły wo >eo ciągłej 
agitacyi Armeńczyków, atórzy się do 
Bułgaryi przenieśli. Podnosił oraz, że 
należy zważać na opinię większości 
swoich poddanych, którzy chcą widzieć 
Armeńczyków ukaranych, bo to byłaby 
jedyna rękojmia do zatamowania ru 
ehu.

„Br. Galicę przemawiał za aktem 
|aski jako najlepszym sposobem, aby

zaszłe w sierpa u nieszczęsne wypadki 
po części powetować, rodziny bardzo 
mało winnych albo i całkiem niewin­
nych osób uwięzionych powstrzymać 
od przyłączenia się do ruchu i emi­
grantów nakłonić do powrotu. Gdyby 
mimo to ruch armeński nie ustawał, 
będzie miała Porta opinię Europy za 
sobą.

Sułtan umiał ocenić wywody amba­
sadora austryackiego i przyrzekł, że 
zwoła Radę ministrów i dzisiaj (d. 12 
b. m ) zawiadomi ambasadora o wy 
niku.

Wreszcie wynurzył sułtan swoje 
przyjacielski usposobienie dla polity­
ki Austro-W ęgier i zaufanie do niej, 
tudzież do wypróbowanych rad br. 
Calicego i przyrzekł rychłe załatwienie 
wszystkich kwestyj dotyczących kolei 
żelaznych, budowy portu w Dedea- 
gaozu i drugiego toru kolejowego 
tamżr

Nie wiemy, jak przyjąć telegram  
konstantynopolskiego korespondenta 
Beri. Tageblattu, wedle którego e i-su ł­
tan Murad V. miał umknąć. Beri. Ta- 
geb]att podaje tę wiadomość w swoim 
wieczornym numerze sobotnim. Pismo 
to miewa zazwyczaj bardzo dobre in- 
formacye; jeżeli jednak zważymy, że 
ten telegram nie mógł byó nadany w 
Konstantynopolu, tylko na jednym z 
telegrafów bułgarskich, fakt ten mu­
siał był zajść najpóźniej w piątek — 
a od tego ozasu byłyby już ze wszy­
stkich stron doniesienia o takim fak­
cie, jeżeliby zaszedł istotnie.

Sułtan Abdul Azis został d. 29. 
mai a 1876 skutkiem zamachu stanu 
ministrów zdetronizowany a 5. ozerwoa 
zamordowany. Ogłoszony sułtanem na 
jego m.ejsoe Murad V. został bardzo 
ryohło, bo już 81 sierpnia 1876 przez 
sWwgo brata, panującego dziś sułtana 
Abdul Hamida złożony z tronu i w je ­
dnym zamku dardanelskim osadzo 
ny, gdzie więc przeszło 20 lat przeby­
wa. Ucieczka Murada, jeżeli się spra­
wdzi, da powód do nowych zamieszek 
w Turcyi. Najciekawszem jest, kto by£ 
oprawcą ucieczki : Rosya, Anglia, ozy 
stronniotwo młodotureokie. Murad ma 
byó zresztą już prawie pozbawiony 
s1 my słów.

Winniśmy tu jeszcze dodać, że kto 
wie, jak się obróci akcya w Turoyi, 
jeżeli się sprawdzą doniesienia angiel­
skie o treści traktatu, jaki poseł ro­
syjski w Chinach miał zawrzeć z Chi­
nami. Wedle niego cały handel półno­
cnych Chin popadłby w ręce rosyjskie, 
a m litarne jego punktacye noszą cha­
rakter przymisrza zaozepno-odpornego, 
w którem Rosya mało ryzykuje a ol­
brzymie osiąga korzyści. Nawet półu- 
rzędowy paryski Temps jest wielce 
zaniepokojony Łemi doniesieniami.

Z dyskusyi budżetowej.
Zaznaczyliśmy już onegdaj, ża w&- 

żnem było przemówienie Wijciecha 
hr. D z i e d u s z y c k i e g o  wygłoszone 
w czasie jeneralnej dyskusyi budżeto­
wej w Izbie posłów. Dziś mamy przed 
soDą już stenograficzne sprawozdanie 
z tej mowy. O woź po krótkim wstę­
pie, tak dalej mówił p. Woj. D z i e- 
d u s z y o k

Izba ta zajmowała się przez cały 
czas dobiegającej do końca sessyi a 
przynajmniej przez w ększą część tego 
ozasu sprawą reformy wyborczej ; a 
przytem wystąpiły znów na jaw wszy­
stkie trudności nieodłączne od rozwa­
żania doniosłej sprawy, wszystkie 
sprzeczne z sobą zasady i zapatrywa­
nia i walka z reformą wyborczą sta­
nęła na zawadzie dokonaniu niejednej 
innej, wielce potrzebnej pracy. Przy­
szła wreszcie reforma wyborcza do 
skutku; dzięki znamionującym tę re­
formę postanowieniom zrobimy próbę 
tego, jak wypadną wybiry oparte na 
powszeohnem głosowaniu, na owem 
powszechnym głosowaniu, które wielu 
wychwala jako powszechne a ni jzawo- 
dne lekarstwo na wszystkie niedoma­
gania polityczne. Przekonamy się, czy 
posłowie wybrani przez powszechne 
głosowanie będą istotnie lepszymi od 
tych, których wysyia,ą dotychczasowe 
kurye; ozy dadzą większą gwarancyę 
rozumnych, rozważnych, postępowych 
a nie jątrzących, jedno gojących rzą­
dów ? Przyszłość to pokaże.

Rzekłem, *e parlament austryaoki 
musi walczyć z właściwemi sobie tru­
dnościami, których inne parlamenta 
nie znają. Te trudności nie ustępują i 
owszem pozostapą, tkwią w naturze 
tego parlamentu, po części w naturze 
monarnhji. Niemasz .nnego parlamentu 
w Europie, gdz: eby tyle rozmaitych 
narodowych ideałów walczyło z sobą; 
zastępujemy tu nie tylko rozmaite ję ­
zyki, ale rozmaite dziejowe wspomnie­
nia, rozmaite prawt. historyczne, zwal- 
czujące się częstokroć nawzajem a je ­
dnak nieraz zarówno godne uwzglę 
dnienia.

Pozostaje pytanie, ozy to jest je- g( oświadczyć, że odczuwamy wpra- 
dynie tego parlamentu słabością ? Gdzie wdzie potrzebę reformy administracyj- 
chodzi o szybkie prawodawstwo, o ła- nej, że w tym jednak tylko razie po- 
twośó utworzenia zwartych większości, witamy ohętnio reformę znoszącą do- 
tam bywa różnorodny skład parła- tychczasowy administracyjny dualizm, 
mentu niezawodnie słabością. Ale nie jeżeli reforma ta zostanie przeprowa- 
przeczmy temu panowie, że walki na- dzoną aż do ostatnich konsekwencyi, 
rodowe wnoszą w nasze rozprawy pier a to w sposób nieuwłaczający auto- 
wiastek idealny, którego lekceważyć nomii krajów, ale owszem w sposób 
nie wolno w naszym może nazbyt re ’ wzmacniający tę najważniejszą ze 
alnym czasie. Z tych walk wynikają wszystkich, zasadniczą, prawnopań- 
dla tego parlamentu zadania, których stwową autonomię. Zresztą ta sprawa 
rozwiązanie ma jak najdonioślejsze nie może byó w tej Izbie rozstrzy- 
znaczenie, a to nietylko dla Austryi, gn iętą , zawisło jej rozwiązanie tak- 
ale dla całe  ̂ naszej ozęśoi świata że i przedewszystkiem od woli sej- 
Z powodu podobnyoh walk zrywają i mów.
się wojenne burze, które wielkie pu Ale dziś, panowie, pojmujemy obo- 
stoszą kraj - i takie burze będą się .wiązki państwa wcale inaczej jak za 
zrywać dopóty, dopóki rie znajdzie czasów klasycznej ekonomii polity- 
ktoś sposobu zadośćuczynienia histo-jcznoj i klasycznej nauki administra- 
rycznym i narodowym uczuciom ka-:cyjnej, upatrującyoh w utrzymaniu 
żdbgo narodu, bez obrazy tychże u - ! pokoju jedyne prawie zadanie rządu, 

innych narodów. Byó może nawet, iż grozi niebezpie­czne
Nadejdzie kiedyś chwil” dziejowi czeństwo, że zakreślimy dla państwa 

w której ladzie będą się dziwić, jak |zb y t obszerne pole działania; inaywi- 
można było komuś poczytać za za- 1 dualnemu życiu jednostek i pomniej- 
sługę patryotyozną to, że drugi naród' szych organizmów społeoznyoh grozi 
w swoich uozuciaoh, w swoich oby może niebezpieczeństwo wskutek tego, 
ozajach, w swoich tradycyach krzyw że ramię państwa gotowo wszędzie 
dził; będą się kiedyś temu ludzie d z i-1 sięgnąć. Jednak, pomimo wszystkiego, 
wiól A jednak nie łatwo znaleźć dro jest rzeczą pewną i słuszną, że pań- 
gę, po której stąpając zabezpieczj się stwo nie może już być jedynie sędzią, 
zadośćuczynienie słusznym żądaniom rozstrzygającym o tern, ozy kto się 
każdego narodu, tam gdzie różne na {wzbogacił, czy kto zubożał, zgodnie 
rody muszą żyć pospołu, jak to zre- z formalnymi przepisami prawa? Pań- 
sztą nietylko w Austryi bywa. Zacnem stwo musi się także zająć tern, co na- 
jest zadaniem wynaleźć nić Ariadny zwano polityką socyalną, a jest to za- 
mogąoą wyprowadzić z labiryntu na- danie trudne, przy którego spełnianiu 
rodowych waśni, a mniemam, że spo- może się łatwo wydarzy j, iż się zej-
kój, jaki wiał z posła Kra-przemowy j 
marża, jest wróżbą tego, że zbliżymy 
się znowu niebawem do celu pużąda- 
nego. do rozwiązania zagadki. Tusrę, 
że z czasem dojrzeje u wszystkich 
w tej przynajmniej Izbie przekonanie, 
które wvraził niedawno poseł Laginja, 
że ilskroć chodzi o sprawę jakiegoś 
narodu, nie należy się tych pragnień 
namiętnie zwałczaó.

Ale istnieją także pospolite w~ 
wszystkioh parlamentach, a niemu i tg 
przeto w żne zadania a dogorywający 
parlament dokonał także w dziedzinie 
od dawna uznanych zadań każdego 
państwa niejednej ważnej pracy. A mó­
wię o pracach w dziedzinie klasycz­
ny sh, powszechnie w tern stuleciu 
uznanych obowiązków państwa, poję­
tego w roli sędziego, utrzymującego 
ład i pokój.

Naturalnie, że wszystkiego w tej 
dziedzinie nie dokonano, ale doniosła 
rzecz jest uchwalenie nowej procedu­
ry cy wilne ,̂ od której sii spodziewamy, 
że lepiej od dawnej, przestarzałej zu­
pełnie procedury, zapewni zadosyóu- 
czynieriie prawu i sprawied’iwości.

Jeżeli chcemy, aby wykonano słu­
sznie, chuóby owe klasyczne zadania 
państwa, poza które sięgają d^iś dale­
ko obowiązki wład y, potrzeba, aby 
pewien dostatel umożliwiał sługom 
państwa dobre wykonanie swoich obo­
wiązków. Tak to otworzyliśmy w dwu­
nastej godzinie, ustawy poprawiające 
stosunki materyalne urzędników i sę 
dziów, tudzież nauczycieli szkół wyż- 

1 szych i średnich. Pozostaje jednak je- 
j szcze stan wyczekujący pomocy i z tą 
* pomocą musimy jeszcze w tej sesyi 
1 pospieszyć. Mam na myśli duchowień- 
1 stwo. Byłoby to ze wszystkiem mylną,
I pod niejednym może względem mylną 
polityką, gdyby o duchowieństwie za­
pomniano w chwili, w Atórej się my­
śli o sługach dobra prplń iznego.

Nie potrzebuje tu,’, w austryackiej 
Radzie państwa, wierę rozprawiać o 

! znaczeniu duchowieństwa i o tern, jak 
i toby było poniż aj ąerm nie dla dobra 
duchownych, ale dli ej Izby, gdy­
byśmy sobie duchów sństwo lżej od 
nnych sług dobru publicznego ważyli, 

jjako przedstawiciel kraju zamieszka­
łego przez wielu un Zw, muszę jednak 

J zwrócić uwagę Izby‘ ma to, że sprawa 
’ uregulowania kongruy ma dla żonate- 
1 go ruskiego duchowieństwa nierównie 
I większe znaczenie, jjtfk dla księży ży- 
! jących w celibacie, j1

Byłem nibraz Świadkiem nędzy 
księży obarczonych11 liozną rodziną, 
nędzy w najwyższy-!, stopniu zawsty­
dzającej — dla nas. tyspomnę i o tern, 
te  jest rz czą stanowczo pożądaną,

■ aby pomyślano przy' koniecznej regu- 
lacyi kongruy także 6  wdowach i sie­

rotach po ruskich kfreżach. Na płacz 
się zbiera, jak przerazie patrzyć na 

| wdowę po ruskim ks&dzu, na szano­
waną niegdyś i nier$s zamożną nie­
wiastę — skazaną na^ebry Sprzeci­
wią się to interesom ,atelign, godno­
ści kościoła i poczuciu moralnemu
ludu. 1 .

' Tak z krzesła mimśteryalnego w 
komisyi budżetowej, j^koteż w ciągu 
niniejszej debaty, poruszono kwestyę 
uproszczenia administriĆyi przez zla­
nie autonomicznych i rządowych in- 
stancyj. Jeden z poprzedńich mówców 
powitał tę myśl sympatycznie, a poseł 
Kramarz wspomniał oo&ro odpowie­
dzialności czeskiego namiestnika przed 
sejmem. Mogę w imieniu Koła polskie-

dzie na skrajne manowce, osłabiające 
poczucie własności i chęo do pracy 
około zarobku. Można się przy poli­
tyce socyalnej łatwo dać unieść w krai­
nę pustych utopii, a jednak tej polity­
ki trzeba się trzymać koniecznie, chcąc 
ochronić rodzinę ; własność pomniej­
szą. Trzeba sprawić, aby się eKonomi- 
eznie słabsi mogli ostać w walce z prze­
możnymi.

Zadaniami społeoznemi, socjalnymi 
zajmuje się ta laba juz od wielu lat, 
zajmowała się niemi już w ciągu po­
przednich okresów wyborczych, niemi 
będzie i nadal zajmować, iue spuszcza­
jąc z oka wielkich, specyalnie auserya- 
okioh zadań, tyczących się praw narodo­
wości i autonomii krajów. Trzeba się 
będzie przy każdej poszczególnej kwe- 
styi społecznej, tej kwestyi dobrze 
przypatrzeć, aby nie zejść na Dłędne 
drogi, trzeba w każdym pojedynczym  
wypadku rozważyć, czy się zrobi przy­
sługę obywatelom cywilizacyą, czy się 
im może szkody nie wyrządzi?

Pozwolę sonie wspomnieć o kilku 
sprawach, będących w związku z za­
gadnieniami społecznerri. Radz;śmy z 
tego, że rozwiązano w ciągu ostatnich 
posiedzeń szczęśliwie i słusznie spra­
wę prawa o swojszczyźnie, mającą spo­
łeczne przedewszystkiem znaczenie, a 
oczekujemy rozwiązania innych, po­
krewnych spraw, narzucających się 
nam konieoznie. Potrzeba zupełnej 
zmiany dotychczasowej ustawy o na- 
leżytościach, potrzeba reformy ustawo­
dawstwa o postępowaniu w sprawach 
niespornych, a mianowicie przy śmier­
ci i spadku; trzeba stworzyć ustawy 
jasne a przeto dla każdego obywatela 
pożądane a ustawodawstwo, któreby 
się stało przedewszystkiem pomocnem 
i abawiennem dla najuboższych i naj­
słabszych.

A potem leży na stole Izby spra­
wa niezmiernie ważna przedewssiyst- 
kiem dla ludności wiejskiej, sprawa, 
której niestety nierozstrzygnięto, spra­
wa przymusowej asekuracyi od ogr;a. 
Panowie! Ludność wiejska oczekuje 
niecierpliwie rozstrzygnienia tej spra­
wy: niu wolno jej przewlekać aż do 
czasu po nowych wyborach. Koło pol­
skie żąda tego, aby ta jeszcze Izba 
odneśną ustawę uchwaliła.

Iłajważnidjszą jednak pod w zglę­
dem socyaJnym sprawą, którą ta Izba 
rozstrzygnęła, jest sprawa reformy po­
datkowej ; z którą się wiąże także 
mni«j doniosła e jednak moralnie zna­
czna sprawa podatku giełdowego. Mie­
liśmy i mamy nawet teraz, po refor­
mie, nadzwyczaj przestarzały system  
podatkowy. Przy olbrzymich ciężarach, 
które państwo nakłada obecnie na o- 
byw afceli, stał się zupełnie niewłaści­
wym dotychczasowy system podatków 
stałych nakładanych na rzeczony do­
chód s nieruchomości i przed: iębiorstw, 
a pr^r rozwoju kredytu stał się sy ­
stem nieraz krzywdzącym, skoro przyj 
dzie lieraz i niejednemu opłacać po­
datek z nieruchomości, nie przynoszą­
cej wiale dochodu. Czy można by»o 
już teaz system podatkowy ze w szyst­
kiem sreformowaó?

Nic! To było niepodobieństwem. 
Przy reformach podatkowych należy 
się bjć zawsze ostrożnym, należy się 
zawszi postępować zwolna, i przycho­
dzi m powitać to, oo się stało, jako 
początik. I pan minister finansów na­
zwał t> oo się stało początkiem. Cho­
dzi o o, aby państwo kiedyś nie po­
bierało na pokrycie potrzeb w tej

Izbie uchwalonych innego podatku s im musi pod 'uym  względem nałożyć 
stałego, prócz podatku osobisto do- j pęta na swoją omnipotencyę, że musi 
chodowego, pozostawiając inne po- °iam siebie ograniczyć, że musi już 
datki stałe krajom. Do tego celu pra-jprzy uchwaleniu ustaw pamiętać o 
gnę dążyć. Nie da się przepowiedzieć, i! ustawodawczej autonomii krajów, ż e . 
kiedy ten cel będzie osiągnięty, aloj przyjdzie mu się może kiedyś nad
trzeba ustawicznie psstępować po dro­
dze wiodącej do tego celu, choć by 
się nawet nigdy nie miało moje żąda­
nie w zupełności spełnić. A żeśmy 
przy podatku osobisto dochodowym 
ustanowili progresyę i minimum do­
chodu wolne od podetku, przeto i 
rozpoczęcie reformy podatkowej i 
przyszłe jej dokonanie mają i mieć 
będą obok podatkowego, nie małe so- 
cyaln o-polityczne znaczenie.

Przedłożony nan budżet nie opie­
ra się jeszcze na podstawie nowego 
systemu podaskowego. Ale znów i w 
tym budżecie dostrzegano rzeczy bar­
dzo ważne: wzgląd przedewszystkiem

rozszerzeniem tei autonomii zasadni­
czo zastanowić. Wszak dojrzewa już 
w Izbie przekonanie, że życie bywa 
po sejmach równie ważnem, a nieraz 
zdrowszem i silniejszem jak w tym 
parlamencie.

Przy reformie podatkowoj otwc 
rzono nową furtę, przez którą otwiera 
się widok na dodani© krajom s« do 
pracy około własnego dobrobytu i rda- 
snej oyw^izacyi, stanowiąc, że część 
dochodu z nowego podatku zostanie 
krajom przekazaną. Tuszę, że będzie- 
mj się także w przyszłości tej drogi 
trzymać. Spodziewając się i wierząc, 
że będą na.eżycie załatwione, tak za-

na niebezpieczeństwa, mogące w y n i-! gadnienia wspólne tutejszemu i wszy- 
kuąó z nieostrożnego budżetowania ijstkim  europejskim parlamentom, a ty- 
preliminowania wydatków, które może I cząer s:ę wolności obywatelskiej i u- 
się wydać pessym’stycznem, ale której stroju społecznego; jakoteż speoyalnie 
jest niezawodnie pożytecznem, bo nie- i austryackie zagadnienia, tyczące się 
masz lia skarbu większego niebez- J uprawnienia narodowośoi i zapewnie- 
pieczeństwa, nad optymistyczne ra-jnia wszystkim ludom swobodnego na- 
wHunki. Ale potem dostrzegano w bu-; rodowego rozwoju; spodziewająo się 
dżeoie inw estycye: nazwę wymówioną' dalej, że historyczne prawa, uczucia 
i sprawę poruszoną. Nie chcę się by | i  ideały wszystk oh narodów zostaną 
najmniej wdawać w roztrząsanie tego ,' w tej monarchii uszanowane i będą 
czy to co w niniejszym budżecie ja- 'się cieszyć należycie zastrzeżoną swo- 
ko inwestycya występuj3, jest istotnie bodą; spodziewając się wreszcie, że 
zawsze inwestycyą? Rozumiem je- znajdziemy w autonomii krajów zapo- 
dnak wraz z całą Izbą, że inwestycyą rę, która odeprze zapędy do wytwo- 
jest to, co wzmaga siły  ekonomiczne rżenia zbytniej omriipotencyi państwa, 
społeczeństwa i co wytwarza dla pań- y? imię choćby na^et w pewnym ga- 
stiwa możność pobierania większych binecie uprawnionych nowożytnych 
dochodów, potęgi jąc dobrobyt jedno- 1  idei; spodziewając się wreszcie, że 
stek i krajów. Witam chętnie ideę in- j autonomiczny rozwój krajów wytwo- 
westycyi; cieszę się, że uścielono dro-jrzy w całem państwie jak najDełniej- 
gę, po itórej można się w Austryi i Sze ekonomiczne, naukowe i artysty- 
wydostać z zaklętego koła czysto czne życie i potęgę i znaczenie mo
fiskalnej gospodark.; państwo zrozu­
mie wreszoie, że bogactwo skarbu za­
wisło od dobrobytu społecznego i że 
skarb robi przeto nieraz bardzo do­
bry ivteres, kiedy ponosi ciężkie ofia­
ry, aby dobrobyt społeczeństwa d_wi- 
gnąó. A nie jedno da się w tej mie­
rze z^obió, *

Mogę w imieniu mojsgo kraju 
stwierdzić, że kraj ten wyłącznie roi 
niczy zostaj1' ciężko dotknięty przez 
rolnicze przesilenie. Nie chce mi się

narchii wzmoże — będziemy za bu­
dżetem głosować.

Z tajemnic policyi
państwowej.

Pod tytułem „VonCamap zu Tausch*', 
pomieściła wrocławska SrHes. YolTcsefc

żalów w yw odzić; wolę wspomnieć o bardzo ciekawy następujący artykuł: 
tem, czego nie zrobiono, co się konie- n} odczas gdy prawdopodobnie pro- 
cznie zrobić należy, aby krajowi cio- oas Leckerta i mający nastąpić preoe" 
pomódz. Tak sieć dróg wodnych, jak Tauscha, jako burza, przeczyszczą po- 
w ogóle sieć komunikacyi p o z o s t a w i a  i wietrze, nie przestanie, zdaje się pą- 
w Galicyi bardzo wiele do żądania; t uow»ó w Poznańskiem system Cama- 
nie tylko trzeba rzeki uregulować,! pa-- Jeżeli obecnie, z powodu procesu 
aby powodzie plonów nie n iszczyły ,! Leckerta, ma się w Berlinie odbyć 
trzeba budować kauaiy i gościńce j Wielkie czyszczenie kanałów, z jakich 
państwowe, trzeba wykończyć sieć : rząd zwvkł czerpać materyał informa- 
kolei żelaznych; należy się, aby nasz 'eyjny to zalecałoby się w równej nie- 
krat stanął pod tym względem na i rze czynność tę przedsięwziąć także 
rówui z krajami zachodnimi monar- !w Poznańskiem i w Prusiech Zacho- 
ohii, na to, aby mógł państwu sku- dnich. Kto bowiem zbiera w polskich

łzielnic materyał w kwestyi polskiej 
dla kół rządowych i ministrów? Natu­
ralnie są to panowie komisarze obwo-

teczn;e, pod względem ekonomicznym 
służyć.

Niech mi będzae wolno przy tej
sposobności powtórzyć, że zakupno dowi w Poznańskiem, a p. Carnap był, 
kołai prywatnych przez państwo, któ- ’ak wiadomo, właśnie jednym z tych 
re bywa inwestycyą, wtedy tylko sta urzędników, który nadzwyczaj wiele

materyału o „niebezpiecznej agitacyi 
Polaków“ dostarczał swoim przełożo­
nym. Prócz komisarzy zajmuje się tem 
naturalnie bardzo wielu policyjnych i 
innych urzędników. „Wielkimu w zbie 
raniu tego rodzaju materyału był 
do niedawna jeszcze mianowicie ko­
misarz Rex w Toruniu, znany pod 
nazwą „króla dyet“ IDidtenhonig) i u- 
rzędowy lektor poznańskiej dyrekoyi 
policyi, Post. Ostatni był człowiekiem  
wielostronnym i czynnym. On, który 
dawniej tak jak Czerski i Ronge był 
niemiecko-katolickim duchownym, zo­
stał później lektorem poznańskiej dy­
rekcji policyi. Lecz przeglądanie tre­
ści pism polskich i pisanie referatów
0 ruchu polskim nie wystarczało mu. 
On sam chciał wykryć konspiracye 
polskie. I dlatego sfabryKował sam, co 
prawda, za wyższem poparciem — po­
plecznicy (Hinlcemanncr) jego zdołali 
się w sam ozas jeszcze ukryó — wiel­
ki polski spisek. Jako rzekomy prze­
wodniczący polskiego klubu rewolu- 
cyjpego zwrócił się Post do żyjących 
w Londynie emigrantów polskich, na­
wołując ich do prowadzenia propagan­
dy czynu.

Wszystkie listy, które Post pisywał
1 które z Londynu odbierał, przedkła­
dał swemu szefowi, prezesowi policyi 
poznańskiej, Bkrensprungowi. Polaoy 
jednak okazali się ostatecznie rozum­
niejszymi od p. Posta i całą intrygę od­
kryli. Mimo to pozostał p. Post aż do 
śmierci swej na swojem stanowisku i 
był mężem zaufania władz, którym re­
gularnie materyału swego przez wiele, 
wiele lat dostarczał.

W Prasach Zaohodnich operował 
p. komisarz państwowy i „kroi dyet* 
Rex, który umarł przed kilkoma laty 
jako zamożny człowiek. We dnie i no­
cy prześladowało go widmo polskiej 
rewolucji. Skutkiem tegr jeździł bez’ 
ustannie po kraju — to zjeżdżał na 

obowiązków nabyć przekonanie, że inspekeye, to kontrolował, to odbywał

je się inwestycyą pożyteczną i popie­
rającą rozwój ogólnego dobrobytu, 
kiedy państwo taryfy kolejowe układa 
w sposób korzystny dla krajowego 
rolnictwa i krajowego przemysłu. Dzi- 

I wnie to nieraz wygląda, że posiadamy 
i zagranicy pewną profcekeyę w sławie 

jdla naszych produktów, a ż* tworzy­
my równocześnie za pomocą taryf ko­
lejowych odwrotny system protekcyi 

■ udzielonej produktom zagranicznym.
* Wspomniałem o rzeczach najna- 
i glejszycn. Naturalnie trzeba także nie- 
j jedno zrobić dla miast stołecznych na- 
i szego kraju; naturalnie potrzeba wkła- 
| dów, o które spierać się wolno, czy są 
jinwestycyam’" ekonomicznemi, jako to 
‘zakładania szaół średnich i wyposaża- 
Jnia szkół wyższy oh. Gdzie chodzi o 
| inte-esa naukowe, może kupiec powie­
dzieć, że bo dochodu nio daje. Ale nie 
potrzeba podobno tego dowodzić, jak 
niezmiernie ważnymi są takie intere- 
sa, jak dalece dobrobyt społeczeństwa 
bywa zależnym od jego wykształcenia.

Ale powiedział już poseł Kramarz 
przy końcu swoich wywodów, że ta 
Izba nie może zadość uozynió wszyst­
kim ekonomicznym i intelektualnym  
potrzebom. Muszę zawrócić do począt­
ku mojego przemówienia. To że ta 
Izba ma wydawać prawa dla państwa, 
w którym istnieją najróżnorodniejsze 
uczucia narodowe, tradycye history­
czne, obyczaje i stosunki ekonomi­
czne, nakłada na nią ciężkie brzemię, 
ale także jak najzaszczytniejsze zada­
nie. Trudno, bardzo trudno myśleć o 
dobrobycie i rozkwicie, o zadowole­
niu i zgodzie, o narodowym i cywili­
zacyjnym rozwoju wielu a różnych 
narodów; o tem myśleć mogą państwo, 
rząd, parlament i w szystkie w ogóle 
czynniki w tej monarchii. Sam cen­
tralny parlament temu zadaniu żadną 
miarą podołać nie może, i owszem, 
jest jednym z jego najważniejszych

I
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rewizye domowe, przeglądał wszystkie 
czytelnie ludowe i t. d., lecz nigdzie 
nie znalazł ty oh chciwie poszukiwa­
nych śladów polskiego sprzysiężenia. 
Podróżował tak wiele, wiele lat po 
kraju, a za każdy dzień, który spędził 
na takiej podróży — przebywał zw y­
kle 300 dni w roku w drodze — likwi­
dował sobie grube dyety. Za to co 
miesiąc spisywał, jak sam się chwalił, 
długie Berichty dla rządu, aby takie 
w Berlinie nie lekceważono sobie „nie­
bezpieczeństwa , grożącego ze strony 
polskiej i z każdym dniem rosnącego 
na Wschodzie11.

Naturalnie po takich sprawozda­
niach i przy takich sprawozdawcach 
nie można się było dziwić, że stopnio­
wo przybierała w protestanckich Niem­
czech nienawiść do Polaków i obawa 
przed nimi niesłychane rozmiary i każ­
dy prawdziwy patryota cżuł się zobo­
wiązanym budować tamę przeciw „na­
wale słowiańskiej". „Jeżeli w organach 
hakatystycznych pojawiają się zbyt 
grube kłam stwa, to są jeszcze na 
szczęście w Niemczech niezależne pi­
sma , które tego rodzaju pismakom

tku od burzliwej rozpaczy do cichej, 
pogodnej rezygnacyi.

Zawody osobiste i powszechne roz­
czarowania splotły się w piersiach 
poety w jeden gordyjski węzeł bolu, 
niemocy — żalu. Poezya jego, która 
pod wpływem zawiedzionych nadziei 
63 roku miotała szalone przekleństwa, 
kłębiła się chmurą rozpaczy, zaczyna 
potem płynąć cichą ale wymowną 
skargą.

Na cóż się skarży poeta? — pyta 
się jeden z krytyków, który odmalo­
wał nam najpiękniejszy portret Asny­
ka i taką nam daje odj ;wiedź: Ach, 
tyle ma tematów do skargi, ile jest 
stron życia ludzkiego, ile jest rzeczy 
na świecie, bo zbolałe, smutne i znie­
chęcone serce we wszystkiem tyle cie­
niów dopatrzy. Więc skarży się na­
przód na to, co jest chorobą wieku, 
na brak wiary, co ludziom z ramion 
zdejmuje skrzydła i niebiosa w pusty­
nię obraca, a nieszczęśliwym od ust 
odtrąca kielich pociechy, skarży się 
na wieczny rozbrat pomiędzy białym 
ideałem a brudną, znojną, jeżeli nie 
krwawą rzeczywistością, skarży się

dają po nosie. Lecz o inspiratorach na znikomość wszystkiego, co bujne 
owych urzędowych „berychtów“ infor- i piękne, na wiek motyli młodości, 
macyjnych nie przedostaje się nic do na jałowość życia — a skargi osobi- 
wia’domości publicznej, skutkiem czego ; ste zlewają się w duszy poety tak 
pozostawionem jest szerokie pole dzia- i łatwo i naturalnie ze skargami po- 
łania subjektywnemu sądowi odnośnych ■ wszechno ludzkiemi, że przez usta je-

Srawozdawców, którzy przecież zw y-jgo  przemawia choroba wieku, bolesne 
e albo są, albo z łatwo dających się jęki całej myślącej ludzkości, 

wytłómaczyć powodów, moszą być o- Bo czyż znajdziemy gdzie wypo- 
szczercami Polaków. W ostatnim cza- j wiedziany z równie rozdzierającem 
sie „zbierali" odnośni urzędnicy dale-j uczuciem ów niepokój bolesny, jaki 
ko jeszcze gorliwiej „materyał" o ru- i budzi się na widok moralnego i umy- 
chu polskim i posyłali go do Berlina, słowego chaosu dni naszych, pełnych 
Mianowicie co do polskich towarzystw zamętu, krzyżujących się namiętności 
gimnastycznych i przemysłowych roz- j i brutalnego egoizmu, co s;ę rozpiera 
pisywali się pewni ludzie do tego sto w sferze życia społecznego? Nikt też 
pni% że im się ręce pomęczyły. Ale nie wyśpiewał z równem mietrzow-
0 tam powiemy innym razem. Gdyby stwem owej tułarzej tęsknoty ludzko- 
isto tn ie , skutkiem sprawy Tauscha, ści w pochodzie za ideałami, owego 
miała nastąpić reforma berlińskiej po- ^vracania się jej ku nowym słońcom 
licyi politycznej, to godzi się mieć coraz wyższej prawdy, błąkającej się 
nadzieję, że oddziała to także na sto- po nieświadomych ścieżkach żywota i 
sunki na wschodzie Prus i usunie stąd dręczonej zagadką bytu...
nie jedno, co nie zgadza się ani z o- j Półsennym, marzycielskim chara- 
becnymi czasy, ani stosownem jest w .kterem  odznacza się też przeważna 
państwie konstytucyjnem." j część produkcyi literackiej Elego, peł-

f nei eterycznych cieni, mgławic i wi 
^ ~ d z i a d e ł ,  kąpanie myśłi w obłocznyeh

X  f l o m  X  C T lA r lr  'sferach, gonienie w smutku za niedo- 
x j L v lC l l l l  j  IV i ścignionym ideałem, objawy uczucia

miękiego, roztkliwionego, wyobraźni, 
obchodził wczoraj 30 rocznicę płodnej rozkołysanej skrzydłami cichej tęskno- 
swej pracy na niwie poezyi, a d r.; ty, a szybującej po eterycznych szla- 
Henryk Biegeleisen z okazyi tej na - : kach, cechują lirykę Asnyka, 
kreślił w Słowie Polskiem  następującą A dziwną przejrzystością tchną je - 
ocenę jego pracy: go fragmenty erotyczne rozsnuwające

Pierwszy występ Asnyka na arenę na krosienkach poezyi z subtelną przę- 
literacką przypada na czas bezpośre- dzą złote pasma boskiego uczucia, 
dniej reakcyi powstania styczniowego, Dźwięki zachwytów i cierpień serde- 
kiedy słońce poezyi romantycznej za- cznych brzmią tu jakimś eolskim smęt- 
chodziło ponurym mrokiem, a świat kiem, uczuciowe rozmarzenie dochodzi 
m yśli społecznej nie wyłonił się je- do szopenowskiej tęsknicy, 
kacza z pola walki „trzeźwych" z „pi - : Jako nieodrodne dziecię końca XIX
janymi". — W owej chwili przełomu, i wieku nie posiada Ely silniej wyska- 
pełnej mętnego chaosu, w dobie kujących rysów, uczucie jego rzadko
przejściowej od ideałów rom anty-. tylko tętni prostotą \ szczerością, ale
cznych do społecznych, słabo się je- wydelikatnione, subtelne, płynie niby 
szcze zarysowujących, poezya błąkała zdrój wonności w kryształowych kon- 
się niby widmo tułacze, osłonięta chach. I koloryt poetyczny, zrzadka
strzępkami gwiaździstego płaszcza, tylko bije dzienną jasnością, trzymany
Widzowie, zapatrzeni w złociste bo najczęściej w tajemniczym mroku, od- 
źyszoza, zahukani zgrzytem i stukiem znacza się bardziej subtelnością i 
tnachin, odwrócili się od kłócącej się wdziękiem, aniżeli żywotnością i siłą. 
z życiem mary, serca ich nie chciały i Z usposobienia, a może i z trr.dy- 
bió w takt pieśnj przebrzmiałej. A cyi romantycznej zajmuje się Asnyk 
dumna pani, marząca o Jowiszowych niemal wyłącznie mękami ducha, wzla- 
tronach, skarżyła się na obojętność tująeego na wyżyny i wciąż stamtąd 
serc skamieniałych, od których pieśń spychanego, a nie zwraca uwagi na 
odbijała się głucho, jak owe ziarno; trudy i cierpienia, ponoszone przez 
biblijne od jałowej epoki. pracowite roje mrówek ludzkich. Mówi

W owej waśni pieśniarzy z obecno- on nieraz o klęskach i niedoli, ale ma 
ścią, w bolesnym przełomie rzeczywi- na myśli sceny wielkie pogromy, ludz 
stości z ideałem, w zamęcie pojęć zu- kości całej. Szarej, spłowiałej nędzy 
żytych z nieutartemi na ogłuchłem życia powszedniego codziennej biedy 
polu poezyi, niegdyś tak rojnem i 
gwarnem, Asnyk sam jeden trzymał 
lirę wzniesioną i trącał w jej struny.
1 dziwić się, że pieśń jego smutna, 
tęskna i pełna rozdźwięków.

Muza Elego, jaśniejąca jeszcze od­
blaskami wielkiej plejady romantyków 
i zorzą poezyi, zrodzonej z balad te­
raźniejszości, ma twarz Janusową, na- ^ność. Forma jego poezyi, cały jej

niemaluczkich, wydziedziczonych 
maluje.

Jakkolwiek spółczuje serdecznie z 
ludem, nie umie nastroić swej arty 
stycznej lutni na ton pieśni gminnej. 
Zanadto wdrożył się w cieniowanie 
subtelnych uczuć, aby mógł z niej 
zaczerpnąć prostotę, szczerość i nai-

turę niejednolitą, z sprzecznych złożo 
ną pierwiastków, bo przechodziła fazę 
fermentowania.

Przejrzysta, jasna krynica poezyi, 
bijąca ze źródeł wiary i tradycyi, za­
mieniła się tu na burzliwy, zmącony 
strumień, w którym mięszają się i łą­
czą różnorodne potoki, uciekające z 
wyniosłych szczytów i z błotnistych 
sączące się trzęsawisk.

Poezya Asnyka nie ma też tej ee 
chy bezpośredniości, jaką się odzna­
czają natury namiętne i gwałtowne, 
lecz przechodzi przez filtr refleksyi 
i złamawszy się w pryzmacie fanta­
z j i  w tęczowe rozszczepia się barwy.

Asnyk jest poetą złożonych, zawi- 
kłanyeh stanów duszy, tudzież zmien­
nych, przejściowych nastrojów uczu 
cia i myśli. Skutkiem życia poety, 
oderwanego od rzeczywistości, brak 
poezyi jego plastyki życiowej, wyra­
zistych kształtów i wypukłości. Kon­
tury jego liryki rozpierzchają się w 
półmroku niepewnego oświetlenia. — 
Przeważa w niej nieskończona gra 
kolorów, barw, świateł i cieni, ciągłe 
rozpryskiwanie się promieni słone­
cznych w siedm barw tęczy i pono­
wne tych farb kojarzenie. Po Słowa­
ckim największy to kolorysta z poe­
tów polskich. Ale w najżywszych na­
wet obrazach jego pędzla przeglądają 
nici refleksyi i rozwagi, skutek me­
lancholii, czy kontemplacyjnego życia 
poety myśliciela. Wraz z wonią kwia­
tów i blaskiem zórz spływa kroplami 
łez na poezye jego ciągle pracująca 
myśl.

O sam otniony, w śród  r z e sz y  różn o­
rodnego tłum u, stojąc na rozdrożu  
m ięd zy  ruinam i p rzesz ło śc i a z łu d z e ­
n iam i S tjem n u zeg o  jutra, zatacza się 
poezya A snyka szerok im  łu k iem  sm u-

charakter stoi na wprost przeciwnym 
biegunie. Słusznie porównywują ją do 
owych fibgranowych cacek, ustawio 
nych na etażerkach salonów — są to 
złocone filiżaneczki z najdelikatniej­
szej porcelany rymotwórezej, nalane 
wyskokiem sztuki — daleko odskoczy­
ły od glinianych dzbanków z źródlaną 
wodą...

Zasługi Asnyka leżą w innej dzie­
dzinie. W ouresis stare starych z mło­
dymi, w dobie walki zachowawczych 
z post.ępowemi wyobrażeniami, Asnyk 
nie usunął się z pola walki, przepu 
ścił nowe prądy przez swoje serce, 
zmierzył je myślą i uczuciem i rzucił 
słowo swoje, rozjemcze słowo w wir 
walki. Poezya jego stanęła tym spo 
sobem na wysokości zadań społecz­
nych.

Któż z nas nie doznał wstrząsają­
cego wrażenia po odczytaniu progra 
mowego wiersza Asnyka pt. „Daremne 
żale“.

Wy nie cofniecie życia fa l!...
B ezsilne złorzeczenia —
Przeżyłych kształtów żaden cud 
Nie wróci do istnienia.

Trzeba z młodym naprzód iść.
Po życie sięgać nowe,
A nie w uw ięd łych  lanrów  liść 
Z uporem  stroić g łow ę.

Poeta wierzy, że na gruzach da­
wnych ideałów kroczymy do światła, 
do prawdy, do szczęścia. Ale przy­
szłość ta daleka. A tymczasem smutny 
jest los pokoleń, którym przypadło 
żyć w chwili przełomu, w zmroku. W 
wierszu więo „Do młodych* wzywa 
rycerzy postępu, aby z czcią przeoho- 
dzili koło ołtarzy przeszłości, na któ­

rych jeszcze święty ogień płonie i 
nie odrywał od nich gwałtem serc lu­
dzkich, znajdujących tu spokojnie.

Nieście więc wiedzy pochodnię na czele 
I nowy dział bierzcie w wieków dziele 
Przyszłości podnoście gmach!
Ale nie depczcie przeszłości ołtarzy...

Ze światem, który w ciemnościach już za­
chodzi

Wraz z całą tęczą idealnych snów, 
Prawdziwa mądrość niechaj was pogodzi — 
I wasze gwiazdy, o zdobyczy młodzi

W ciemnościach pogasną znów!...
Uczucie chrześcijańskiej miłości, 

które coraz pełniejszą i uroczystszą 
falą przepływało pierś poety, uspo­
koiło go — płomienie osobistycn pra­
gnień przygasły, umilkły skargi i żale 
wobec mezmieunych praw rozwoju, 
dla których śmierć jest warunkiem do 
życia, — cicha rezygnacya położyła 
dłonie swe na zbolałem sercu poety, 
który, przygarnąwszy bliźnie dusze do 
swej piersi — oczyścił się, odświeżył 
i odmłodził. Sęp pesymizmu, który 
przykuł go do ziemi łańcuchem zwąt­
pienia i szerokiemi skrzydły zakrywał 
mu źródła szczęścia - odleciał szar­
pać Prometeuszowe wątroby. Z dróg 
wszechbytu strącił poeta ślepe fatum, 
przekonawszy się, że ono było tylko 
posępnym a złudnym kusicielem, osa­
dza w jego miejsce jasnego Boga mi­
łości, który po szczeblach ewolucyi 
coraz wyżej prowadzi światy i ludz­
kość.

Chmurę melancholii, przeciągającą 
po niebie poezyi Asnyka, rozwiał świt 
myśli społecznej — oby zajaśniał je­
szcze pod jesień twórczości poety sło- 
uecznym blaskiem...

Henryk Biegeleisen.

H e r b a t y  c h i ń s k o - r o > 8 y j * h i e ,  z b i ó r  m a j o w y ,  d o b r z e  
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Z izby sądowej.
(Drukowane oszczerstwa.)

Lwów d. 12 grudnia.
Przez popołudnie przewinął się przez 

salę sądową cały szereg urzędników i 
inżynierów powiatowych, zajętych da­
wniej i obecnie w niskim powiecie. — 
Wszyscy po kolei — a każdy stanowił 
odrębny ty p , niespotykany tu u nas 
na wschodzie nigdy — wystawiali hr. 
Hompeschowi jak najlepsze świadectwo 
tak jako człowiekowi prywatnemu, któ 
ry czynił dobrze każdemu, gdzie i jak 
tylko m ógł, jakoteż jako pracowniko­
wi na niwie publicznej. Nie szczędził 
słów ani pieniędzy ni trudów, jeżeli 
tylko ktokolwiek z jakąkolwiek doń 
się zwrócił prośbą a już w sprawach 
publicznych był prawdziwie pełen za­
parcia się i niezmiernie czynnym. Na­
tomiast wszyscy świadkowie, pytani o 
to, czy i dlaczego różnili się kiedy 
z dr. Kostheimem, prosili trybunału, 
aby mogli nie odpowiadać na tego ro 
dzaju kwestye. Jeden nawet, p. Jan 
Pisz, umotywował tę swoją odmowę 
obawą, że mćgiby zeznaniami swe 
mi ściągnąć na się gniew dr. Kost- 
heima.

Świadkami tymi byli pp. dr. Jaroń, 
L. Czynoiel, K. Stroński, Jan Pisz i K. 
Nahorniak,

Rozprawa nabrała dopiero interesu, 
gdy przywołano świadka p. Albina 
Mięsowicza, funkeyonaryusza magistra­
tu lwowskiego a przedtem zajętego w 
Nisku. Opowiadał on radykalnie. Spra­
wa kolei z Niska do Rozwadowa mia­
ła mieć taki przebieg: Pewnego razu 
na zebraniu wydziału powiatowego po­
stanowiono resztę zwiniętej kasy po­
życzkowej coś ze 3000 zł. wydać na 
trasę kolei. Na pytanie świadka, wów­
czas postawione do kogoś z wydziału, 
na co wydawać się będzie powiatowe 
pieniądze, kiedy rząd sam ma traso­
wać kolej, dostał odpowiedź, że br, 
Hompesch wkrótce zostanie ministrem 
handlu więc kolej szybko będzie i na­
kład się wróci. Świadek westchnął 
wówczas do Boga, aby uprosić od nie 
go, iżby i dr. Kostkeima zabrał do 
Wiednia tak, żeby po jego odjeidzie 
można było uczciwie dla powiatu pra­
cować. Dr. Kostheim swoją szykane- 
ryą doprowadzał do rozpaczy wszyst­
kich, którzy mu wjakimkolwiek wzglę­
dzie podlegali czy to urzędników po­
wiatowych, lasowych, czy kancelaryj­
nych, czy wreszcie technicznych.

W przeciągu bardzo krótkiego cza­
su zmieniło się tam w wydziale po­
wiatowym 8 inżynierów i 5 sekrata- 
rzów Świadek utrzymuje, że kilkr. lu­
dzi zamaltretował dr. Kostheim na 
śmierć. Drogę powiatową na Zarze­
cze, majątek pp. Kostheimów prowa­
dzącą, zbudowano tylko dla interesu 
dra Kostheima, a wbrew dobru powia­
towemu. Sprzeciwiał się temu inżynier 
powiatowy Pisz i za to został odlało- 
ny, gdy zaś świadek został niskim in 
żymerem powiatowym dla spikoju 
zgodził się z projektami dr. Kotthei- 
ma. Kasa zaliczkowa, której resztę 
funduszów wzięto na trasę koiei w 
wielkiej części zasiliła obywatela z po 
wiatu niskiego p. Łowieckiego. Drogę 
do Zarzecza budował sam dr. Kost­
heim, który hr. Hompescha zupełnie 
opanował.

Świadek Pisz potwierdził zesńanie 
p. Mięsowicza co do drogi zarzeckiej, 
a świadek poprzedni dr. Wojnarski 
skonfrontowany z p. Mięsowiczem o- 
kreślił bliżej jak należy rozumńć wy­
rażenie tego ostatniego, że dr Kost­
heim „opanował" hr. Hompeschł, Mia­
nowicie hr. Hompesch przez wielką 
część roku przebywa w Wiediiu i z 
natury rzeczy musi być w p<wiecie 
zastępywany przez dra Kostleima i 
i tylko w ważniejszych sprawash głos 
zabierać może, a w nich zaws# sobie 
własne zdanie wyrabia.

Po p. Mięsowiczu dwaj świtdkowie 
pp. Piotrowski, naczelnik gmńy ni­

skiej i Kułaczkowski, leśniczy powia- o przekroozenie cudzołóstwa, nadto I Na uroczystościach jubileuszowych dr;
tu 1T r llr A łir w i *Ani>.ii>Anl-An .AAtowy zeznawali z wielką stanowczoś­

cią, że cały powiat niski ma bardzo 
wiele w rozmazitych kierunkach do 
zawdzięczenia hr. Hompeschowi. Hra­
bia podniósł bardzo stan ekonomiczny 
w swoich dobrach i w ogóle bardzo 
dodatnio działa.

Po zeznaniach tych świadków oska­
rżony p. Breiter oświadczył, że arty 
kuł w Monitorze wymierzony był prze­
ciw gospodarce w powiecie niskim a 
że przy tern zadraśnięty został hr. 
Hompesch, to jest to winą nieszczę 
śliwej stylizacyi artykułu i tego on 
obecnie żałuje.

Świadek Frajndlich, buchalter w y­
działu niskiego zeznawał, że żadnej 
uchwały, któraby nakazywała wypła­
cić komukolwiek 3000 zł., czy inną 
kwotę na koszty trasy kolejowej w 
niskiem nigdy tamtejsza rada powia­
towa nie powzięła, tern samem też hr. 
Hompesch pieniędzy tych nie mógł 
otrzymać. Świadek na poparcie słów 
swoich przywiózł księgi kasowe po 
wiatu i księgi te będą badane, a świa­
dek w dalszym ciągu pytany na roz­
prawie poniedziałkowej. Wczoraj roz­
prawę odroozono przed godź. 9. wie- 
czorem.
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przez podanie zmyślonych i przekrę-1 Asnyka w Krakowie reprezentować będą 
conych faktów dotyczących zawarcia kasyno miejskie: członek wydziału p. Wła- 
ślubu cywilnego między Teodorem Ka- dysław Schmidt i p. Tadeusz Romanowicz.

Lwów d. 14 grudnia. 
Dziś w poniedziałek o godzinie 9 

rano, rozpoczął się dalszy ciąg roz­
prawy.

Na wstępie oznajmił dr. Aschkena- 
ze, że przejrzał skrupulatnie księgi ra­
chunkowe Rady powiatowej z r. 1892,

pitanem a Justyną Misiajło, a odno­
szących się do urzędowania jego jako 
urzędnika publicznego o taki czyn 
niehonorowy i meobyczajny, który 
mógł spotwarzonego w opinii publi­
cznej w pogardę podać i poniżyć.

II. Czy p. Breiter winieu jest, że 
jako odpowiedzialny redakt ir Monitora, 
pomimo, że miał wiadomość o zarzą­
dzonej przez prakuratoryę konfiskacie 
trzech artykułów, treść tych artykułów 
w drugim nakładzie ezęśoiowo wydru­
kował.

III. Czy p. Breiter winien jest, że 
treścią ustępu artykułu p. t. „Rządy 
kacyków w Niżańskiem", a więc dru­
kiem przez podanie zmyślonych i prze­
kręconych faktów obwinił imiennie 
Ferdynanda hr. Hompesza, fałszywie 
o taki czyn nieuczciwy i niemoralny, 
który mógł spotwarzonego w pogardę 
podać i poniżyć?

Obrońca oskarżonego zażądał w y­
eliminowania pierwszego ustępu z 
pierwszego pytania głównego i roz­
dzielenia na dwa odrębne pytania, 
ceemu jednak trybunał odmówił i od­
roczył rozprawę do popołudnia.

KRONIKA.
Lwów d 14. grudnia.

-------------- j  Mianowania Ministerstwo handlu za
które świadek p. Frcindlich do dyspb- j mianowało kontrolora Augusta Fritzego i 0- 
zycyi sądu złożył, — a w których nie | ńcyała Antoniego Spiegla we Lwowie za 
ma najmniejszej wzmianki o wydaniu rządcami pocztowymi, przeznaczając pier- 
lrwnf.tr Sono vł lnK -n? nn-ńia inn«i N‘o wszego do Podwołoczysk a drugiego do

Łańcuta.
Dwa towarzystwa, pracujące na ni­

wie najwyższej jaka może być filantropii, 
bo chroniące od głodu i chłodu małe dzieci, 
niewinne swej nędzy i niezdolne jej same 
zaradzić — zespoliły się w tych dniach w 
jedno. Odtąd towarzystwo przyjaciół uczącej 
się młodzieży i towarzystwo pomocy nauko­
wej będą stanowiły jedno ognisko, przy któ 
rem zziębły i głodny drobiazg ludzki będzie 
się mógł ogrzać i nakarmić. Towarzystwo 
przyjaciół uczącej się młodzieży, które daje 
swoją firmę nowemu organizmowi, istnieje 
już lat dziesięć, a co w tym czasie zdzia­
łało okazuje się z cyfr za rok miniony, w 
którym w przecięciu czterech miesięcy zimo­
wych rozdano dziatwie 70.916 obiadów go­
rących i za kilkaset złotych wszelkiego ro­
dzaju ubrań. Działalność tedy towarzystwa

kwoty 3000 zł., lub w ogóle innej ja 
kiej sumy z funduszów kasy zaliczko­
wej na koszta przedwstępne dla pro­
jektowanej kolei. Księgi wykazują, że 
kasa posiadała wówczas 786 zł., ulo­
kowanych w książeczkach kasy oszczę­
dności. Fundusze kasy zaliczkowej, 
nieściągnięte dotychczas, wynoszą zł.
5700, a ściągnięte i ulokowane obe- 
onie w kasie Tow. zaliczk. w Nisku 
1195 zł.

Zawezwany powtórnie świadek p.
Freindlich, raz jeszcze jak najpochle­
bniej wyraża się o hr. Hompesohn i 
jego ofiarności na cele publiczne i kła­
dzie nacisk na to, że z pozostałości 
kasowych ani centa na kolej nie w y­
dano.

Świadek M i ę s o w i c z ,  przesłucha­
ny powtórnie, obstaje przy tern, iż z  ____  _________ __ _
przyległego do sali obrad pokoju, n a : tego jest istotnie ewangieliczna i we Lwo- 
posiedzeniu wy'działu powiatowego d. j wie nie powinno być chyba ani jednego za- 
15. listopada 1892 r. słyszał, że zapa-1możniejszego ojca rodziny, któryby nie nale-
dła uchwała, aby na koszta przedwstę-. źał do grona osób, co opieką nad głodnem
pne wyasygnować 8.000 zł. i zmarzłem biedactwem wzięło sobie za za-

Przewodniczący^ odczytuje odnośną,danie gorliwej pracy. Wczoraj w ratuszu 
uchwalę, wedle której miano „pozosta- zgromadzili się członkowie towarzystwa na 
łe fundusze kasy zaliczkowej jak naj- : walne doroczne zebranie. Prezes p. M. Ba- 
spieszniej zrealizować i ria koszta ranowski podał do wiadomości, że nowe 
przedwstępne dla budować się mają- zjednoczone towarzystwo weźmie sobie za cel 
cej kolei przeznaczyć". Przychodzi też trzy zadania, a to dostarczanie obiadów u- 
■p przewodniczący w pomoc świadko- bogini dzb ciom szkolnym, dostarcr.ania im 
wi Mięsowiczowi odczytaniem uc.bwa- fvs<ystkiigo tak, aby mogły ukończyć szkoły . r* z’ u8un'^° 8alony i kajuty, prze
ły 1 zapadłej na tern samem posiedze-,i wreszcie budowę domu tżw. bu.sy K<*~ ^pacząi îj .stątgk do wyłącz-'"o przewozu pa
niu wydziału powiatowego, która do-j ściuszfei dla dzirtwy gimnazyalnej Członka ®aże,-6w żródnoktadowysR. Oheonn fKtfłfcrri 
tyczyła wydanej na cele uśmierzenia j rai honorowymi towarzystwa zamianowano 
w powiecie niżańskim epidemii chole-|p. namiestnikowę ks. Konstancyę Sangusko1 
rycznej kwoty 8.000 zł. Kwotę tę wy- wę i p Ap. Stokowskiego. Oprócz tego u 
łożył hr. Hompesch z własnej swej i chwalono na piśmie przesłać nauczycielstwu
szkatuły, gdyż w kasie powiatowej !w każdej szkole ludowej podziękowanie od
gotówki nie było. Na owem tedy .po- j całego towarzystwa za bardzo gorące zajęcie 
siedzeniu uchwalono wypłatę hr. Horn się karmieniem i odziewaniem dziatwy, po- 
peschowi pierwszej raty w kwocie z ł . : zostającej ua opiece towarzystwa.

„ nu i - 1 , Sekretarz zawiadomił, źe w bieżącej zi-
Kadca Lny liński stwierdzając, ż e . mie powstały trzy nowe kuchnie obiadów

artykuł Monitora stoi w rażącej sprze- dla dzieci, a mianowicie w szkole im. Sta- 
czności z taktami 1 źe zeznania p. ,szyea im. Kościuszki i żeńskiej im. Piramo- 
Mięsowicza mają wiele podobieństwa| wicia Młodzież gimnazjalna jeszcze i tego 
do szczegółów w artykule podanych, roku musi jadać w taniej kuchni, bo wła-
przeto zapytuje p. Mięsowicza, czy 
nie wie, kto mógłby być autorem o 
wego artykuliku,

Mięsowicz nie ma pod tym wzglę­
dem wiadomości i podejrzenia, które 
na jego osobę paść mogłyby, odpiera 
zeznaniem, że dopiero w sierpniu br. 
p. Breitera „bliżej poznał". Dawniej 
znali się jedynie z widzenia.

Dr. Dulęba prosi z powodu, iż za­
równo oskarżony jak i jego obrońca 
co do osoby p. Kompescha żadnych 
nie mają podejrzeń, o zamknięcie po- 
stępowania dowodowego w sprawie 
artykułu „Rządy kacyków w Niżań- 
skiem*.

Dodać należy, że świadek Mięso­
wicz stanowczość swych zeznań, zło­
żonych w sobotę znacznie osłabił, gdyż 
00 do owe uchwały wydziału powia­
towego, słyszanej rzekomo z przyle­
głego do sali obrad pokoju, podawał 
już z pewnemi zastrzeżeniami, miano­
wicie, iż nie podsłuchiwał toku obrad, 
nie wyklucza przeto ewentualności, iż 
było może nieco inaczej z ową uchwałą.

Nastąpiła przerwa w rozprawie, 
gdyż świadek FreindlicL poszedł po 
akty owej byłej kasy zaliczkowej w 
Nisku, których przysłania zażądał te­
legraficznie. Po przerwie odczytał prze­
wodniczący te akta, które zawierają 
zamknięcie rachunków dawnej kasy 
zaliczkowej. Do materyału dowodowe­
go nie wnoszą te akta nic nowego i 
potwierdzają tylko to, co już przed 
tern było wiadomem, że w kasie tej 
nie było żadnych pieniędzy, a zatem  
żadnych pieniędzy hr. Hompeschowi 
nie wydano. Majątek kasy podozas 
zamknięoia jej rachunków składał się 
z samych wierzytelności.

Po tern uznano postępowanie do­
wodowe za skończone i przewodniczą­
cy odczytał następujące pytania, któ­
re trybunał przedstawia do rozstrzy­
gnięcia ławie przysięgłych.

I. Czy oskarżony p. Breiter winien 
jest, że treścią ogłoszonego w Monito­
rze artykułu p. t. „Konstytucyjny man­
daryn demoralizatorem ludu", a więo 
drukiem obwinił fałszywie c. k. staro­
stę w Turce p. Franciszka Bilińskiego

snej uie można było dla niej znaleść. Dzieci, 
k tó re  się . zg łosiły  po pomoo towarzystwa 
w obecnej porze roku, zapisały dyrekcje do 
wczorajszego dnia już 1274, a zatem cyfra 
olbrzym ia. Z wyborów wyszli ponownie pre­
zesem p. M. Miehalski, członkami wydziału 
F. B ardasz, J. Fąfara, Z. Kunstman, W. 
L ongchauips’ówna, S. Majerski, K. Moos, F. 
O lpiński, F. Próchnicki, F. Wagner i ks. 
W. Wołcz.

Aamka uczciło wczoraj jako w 
julTifeusz jego trzydziestoletniej pracy na ni­
wie poezji, towarzystwo szkoły ludowej wraz 
z czytelnią akademicką uroczystym wieczo­
rem. Zgromadził on do sali Sokoła bar­
dzo liczną publiczność, która z zapa­
łem dziękowała wykonawcom poszozególnych 
numerów obfitego programu. Chór „Echa" i 
mięszany chór „Lutni" odśpiewały prześli­
czne piosenki Galla, Niewiadomskiego i Nos­
kowskiego. Solo śpiewali z wielkiem powo­
dzeniem p. W. Rapacki i p. An. Legadowa, 
która na natarczywe żądanie słuchaczów nad 
program dodała trzecią piosnkę. Poetyczny 
odczyt o liryce EUy’ego miał p. J. Kaspro­
wicz, ale koionę wieczoru stanowiły występy 
pp. Chmielińskiego i Melcera. Pierwszy wy­
woływał burze oklasków dla siebie i dla 
Asnyka, którego z niedoścignionym mistrzow- 
stwem deklamował, drugi zaś prof. Melcer 
duszę własną zaklął w fortepian, że nie grał 
lecz śpiewał. Zpod palców doskonałego ar­
tysty sypały się prawdziwe perły i kaskady 
tonów, w tak delikatną i artystyczną oprawę 
melodji ujęte, że wyglądały jak klejnoty. 
Prawdziwy szał entuzjazmu wybuchał czy to 
po Szopenie czy po Moszkowskim, czy wre­
szcie po odegranym nad program Wa­
gnerze.

Słowo wstępne wypowiedział prof. Bala- 
sits, opowiadając wymownymi słowy o za­
daniu poezyi, o naukach, jakie nam dał r. 
1863 i o zasługach Asnyka. Za tę mowę 
barwną i płynną, w której niestety zbyt u- 
porczywie powtarzał się refren „zerwać z 
przeszłością — odrzucić spruehniałe trady­
cje" podziękowali słuchacze drowi Balasi- 
tsowi oklaskami. Kilku słowy czci dla Asnyka 
zakończył wi-czór przewodniczący czytelni a- 
kademickiej p. K. Wróblewski.

Kasyno m iejskie zamianowało człon­
kami honorowy 1111 H nryka Sienkiewicza i 
dr. Adama Asnyka.

W pogrzebie śp. Feliksa Bieńkowskie­
go jedi-ego z najzacniejszych lndzi, prawego 
obywatela i gorącego patryoty, którego zwło­
ki wczoraj złożono na cmentarzu Łycza­
kowskim, wziął udział liczny zastęp jego 
kolegów, szczupłe grono uczestników walk 
z r. 1863, wielkie koło znajomych i przy­
jaciół i olbrzymi tłnm publiczności. Wraz z 
gronem urzędników wydziałowych oddał t-ż 
nieboszczykowi ostatnią posługę marszałek 
krajowy hr. Badeni. W domu żałoby „Beati 
Mortni" Mendelsona wykonał chór „Echa" 
poezem kondukt bardzo długim wężem ruszył, 
po pod gmach „Sokoła" skąd powiewał 
sztandar towarzystwa i czarna chorągiew, na 
miejsce wiecznego spoczynku.

Z sądu. Herach Heilberg, przytrzymany 
w toku toczącego eię procesu prasowego 
przeciw p. Breiterowi, podczas składania ze­
znań i odstawiony w piątek z sali sądowej do 
sędziego śledczego, jako poszlakowany o zło­
żenie fałszywych zeznań pod przysięgą, zo­
stał wczoraj wypuszczony z aresztu śledcze­
go, a to ze względu na to, że sprawa vr 
której był słuchany upadła, i nie zachodzi 
obawa ucieczki. Sprawa jednak przeciw 
Heilbergowi o oszutwo jest w toku.

Z Husiatyna. Przy wyborach delegata 
z powiatu husiatyńskiego do Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego, które odbyły się 10 
bm. wybranym został 17 głosami przeciw 5 
p. dr. Kornel Paygert z Sidorowa.

Katastrofa na morzu. W uzupełnie­
niu telegraficznym wiadomości o zatonięciu 
parowca „Salier", otrzymujemy następujące 
szuzegóły z Berlina. „D. 28 listopada, paro­
wiec „Salier" wyruszył z Bremy do Laplata; 
d. 7 grudnia po dłuższym postoju w Ko- 
runji wyszedł do Yilla Garcia (północne 
brzegi Hiszpanii), aby wyładować tam nie­
które towary i przyjąć na pokład nowych 
pasażerów, nie dosięgnął jednak tej miejsco­
wości. Od dłuższego czasu przy brzegach 
Hiszpanii i Portugalii szaleje burza; ofiarą 
jej padł „Salier"; katastrofa nastąpiła w od­
daleniu czterech mil od Villa Garcia.

Przed trzema laty w tern samem miej­
scu zginął okręt angielski. Według ostatnich 
obliczeń, zginęło około czterystu ludzi. Zro­
dziło się również przypuszczenie, że równo­
cześnie niedaleko brzegów hiszpańskich za­
tonął parowiec „Kington", kursujący pomię­
dzy Antwerpią i Odessą. Dnia 1. b. m. 
Kington" przebył Gibraltar i dotychczas 

nie ma o nim żadnych wiadomości. W ka­
nale La Manche zginął okręt, ale dotychczas 
nie skonstatowano jego nazwy. Okręt hiszpań­
ski „Yictoriosa", idący z Nowego Orleanu 
do Oporto został zaskoczony przez burzę. 
Śmieib ponieśli kapitan i pięciu marynarzy. 
Najbardziej wstrząsającą jednak jest wieść 
o zatonięciu „Saliera" ze względu na liczbę 
ludzi, którzy ponieśli śmierć.

Parowiec „Salier" zbudowany był w r. 
1875 w warsztatach Earle i Spółki w Hull; 
długość jego wynosiła 351 stóp angielskich, 
szerokość 39 Pojemność 3.214 ton brutto, 
a 2.229 ton netto. Po szesnastoletniej słu­
żbie przebudowano go w roku 1891 w war­
sztatach szczecińskich.

W r. z. usunięto salony i kajuty, prze-

za-sażerów śródpokładowychT Obecna póJf&_ __ 
morska „Saliera" miała być ostatnią. Lloyd
zamierzał go bowiem wycofać z obiegu na
wiosnę.

Kurs obecny „Saliera" opiewał: Karania, 
Villa, Garcia, Oporto, Lizbona, Madeira, Ba­
bia, Rio du Janeiro, La Plata. Czas jazdy 
oznaczony był na dni 81.

Liczba pasażerów wynosiła: jeden Nie­
miec, 113 podróżnych z Rosyi, 35 Galioyan, 
10 Włochów i 50 Hiszpanów: doliczając 
przeto 66 ludzi załogi, co najmniej 275. 
Mówią wszakże, że w toku podróży wzmo­
gła się ona do 400. Nikt nie ocalał, przy­
najmniej o uratowanych dotąd nio nie 
słychać.

Zmarli. W Krakowie umarł w sobotę 
Stanisław Trapszo, b. artysta sceny lwow­
skiej.

Z chwili.
Nie da się zaprzeczyć (ut figura 

docet), że kobieta jest matką rodzaju 
ludzkiego i to jest bardzo dobrze. Nie 
twierdzę też, by to zasadnicze założe­
nie było jedyną alfą i omegą i jedy- 
nem zadaniem życia kobiety, ale jak 
mi Bóg miły nasze uczone panie po­
kazując od czasu do czasu na tle „kwe- 
styi kobiecej" swe „pattes de yelour", 
czasem „przeholują" i to jest bardzo 
niedobrze.

I tak jedno z pism sterujących ko­
bietami podaje świeżo niezawodny 
bausmittel ua „uczłowieczenie kobie- 
ty*,a podaje to z tym dodatkiem, że 
są już w Krakowie takie pracownice, 
które trudnią się tym fachem.

Par donnę z mesdames ale przynaj­
mniej u nas we Lwowie kobieta do­
tychczas była i jest zawsze człowie­
kiem — czy nie szkoda więo na takie 
artykuły czasu i... papieru.

O wiele już piękniejszym pod 
względem formy i języka był najnow­
szy odczyt pani Neumanowej o „Ko­
biecie na wschodzie".

Wspominam wyraźnie o piękności 
odczytu, gdyż piękno haremowe wy­
stąpiło w niem w całym majestacie 
wschodnich rozkoszy wraz z plasty- 
oznem malowniczem przedstawieniem  
ponętnych odalisek, zkapłonionych do­
zorców, różanych olejków, nizkiob so- 
fek i fotografij haremowych dam w po­
zach także haremowych.

Ni^ podnoszę ręki, bym chciał 
rzucić kamieniem na piękną tę pre- 
lekcyę, malującą życie wschodu i jej 
cywilizacyjne dążenia, dlatego też nie 
odsyłam jej za osobną zapłatą do ga­
binetu „nur fur erwacnsene*, ale wol­
no mi się nad tern zastanowić, czy 
podobne odczyty działają dobrze na 
moralne uczucia i fantazyę, jeżeli już

Wj Władysław Bażant, Lwów, ul. Halicka 1. 3.
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nie czyją inną, to przynajmniej mło­
dych panien.
‘ , Z jakąż czcią i lubością po takich 
uczonych „uczłowieczeniach" i hare­
mowych obrazach unosi się myśl do 
cieniów pani de Stael i naszej z Tań­
skich Rofmanowej, które z namaszcze­
niem tradowały o matkach, jakiemi 
iowinny byó i o dzieciach jak winne 
iyó chowane.

Ponieważ jestem już dziś przy re­
formach nie mogę pominąć ostatniego 
posiedzenia Rady miejskiej.

Po słynnym referacie kominiar­
skim pan Jonasz zeszedł na psy — i 
o ile iirogim okazał się dla brzydkiej 
płci psiej, gdyż nałożył na nich 4 zł. 
podatku, o tyle okazał się względnym  
dla płci pięknej, obniżając opodatko­
wanie do połowy.

Ale stało się inaczej!
„Causas non fata sapiens sequitur“ 

pod tem sienkiewiczowskiem hasłem, 
wstąpił w szranki p. Ihnatowicz, aj 
powołując Aą na znm ą psią niemo-1 
alność, zmiażdżył najpiękniejsze nry-j 

wody p. Jonasza. j
W tej chwili poczęły wyć suki w 

całem mieście, i w tej chwili p. dr., 
Szpilman dokonał równouprawnienia w 
psim rodzie, gdyż na równi z kundla­
mi opodatkowano po 4 zł, i piękno1 
knrłi ce.

Po debatach, które rozstrzygnęły 
psie losy, na ostatek chciałbym jesz­
cze napomknąć o drobnostce, nad 
którą dotychczas nie debatowano. |

Dyrekcye szkół lwowskich przęsła- , 
ły  wykazy wydziałowi Towarzystwa 
przyjaciół ucząoej się młodzieży, iż 
1334 uczących się dzieci nie ma lite ­
ralnie włożyć co do ust, 1334 dzieci 
głodnych, bosych i zziębniętych, po­
myślcie państwo, a my debatujemy o.... 
difficiłe est satiram non scribere.

R . T.

śoią moralną zdziałaliśmy to, ze Ro- 
syanin stał się tam — pół-Azyatą a 
Azyatą... Europejczykiem. Cóż niosły 
ze sobą bagnety rosyjskie pod War­
szawę, pod Pragę? Misyę historyczną, 
szeroką ideę słowiańską, przymusowe 
prawo, odwet narodowy — wszystko 
co chcecie, tylko nie światło cywiliza- 
cyi, jak ją pojmują na Zachodzie. 
Owszem, w tym jakoby chorym orga­
nizmie państwowym polskim było wię­
cej cywilizacyi niż w naszym zdro­
wym... Jeżeli już na drodze naszego 
braterskiego połączenia się z Francu­
zami nie stał nam aa zawadzie ani 
katolicyzm, ani nawet ateizm to czyż 
można przypuszczać, iżby polski ksiądz 
mógł zburzyć to, czego tak gorąco 
pragną dwa jednoplemienne narody ?“

Rada państwa.
(Telegr. „Gaz. Nar.-4)

Wiedeń d. 12 grudnia.
W głosowaniu imiennem przyjęto 

fundusz dyspozycyjny 163 głosami 
przeciw 82.

Wiedeń 14 grudnia 
Na dzisiejszem posiedzeniu Izby po­

słów toczy się dalej debata szczegółowa 
nad budżetem, a mianowicie nad bu­
dżetem ministeryum spraw wewnętrz­
nych.

Ostatnie wiadomości*
Petersb. Wiedomosti ks. Uch tomskie 

go ciągle walczą z polakożerstwem 
czasopism rosyjskioh, & między nie 
mi i Warsz. Dni wnika, z nieustannem  
bajaniem o borbie rosyjsko-polskiej, 
o antypatyi rosyjsko-polskiej itp. Z ich 
artykułu pod nap. „Nieporozumienie" 
podnosimy kilka niezmiernie ważnych 
ustępów:

..Urzęani.cy rosyjscy -  powiadają 
Pet. Wied.— mezadawalający rosyjskiej 
rodzimej ludności, jakże mogą zado­
wolić ludność obcą sobie z wiary, oby­
czajów, a częstokroć i z ideałów ?... 
Na równiny Azyi i w dziki* i wąwozy 
kaukazkie niósł bagnet rosyjski świs 
tło cywilizacyi, za co nam ludność 
tamtejsza wdzięczna, i naszą wyższo-

Kolo polskie
(Kor. Gaz. Nar.) !

Wiedeń d 14. grudnia.
Na wczoraj szem posiedzeniu Koła 

polskiego p. Jaworski odczytał podzię­
kowanie krakowskiej Akademii umie-, 
jętności za uratowanie muzeum Czar 
toryskich. Następnie doniÓBł, że wsku­
tek jego interwencyi sekretarzowi Ban- 
bu austro-węgierskiego Schmidtowi u -1 
dzieloną została nagana, ponieważ na 
zgromadzeniu der Volkswirthe wyra. | 
ził się obelżywie o Polakach. Jaworski 
żałuje, że przewodniczący Sternegg 
nie przywołał Schmidta c.c porządku.: 

L e w i c k i  przedkłada petycyę g a - . 
licyjskich fabrykantów konserw, w któ-i 
rej użalają się na pomijanie ich przez 
władze wojskowe. Mówca gani postę- j 
powanie władz wojskowych, którein 
zniszczyli zupełnie tę gałąź przemy 
słu w Gs,licyi i wnosi o wybranie ko 
misyi celem obmyślenia środków dla 
utrzymania tej industryi krajowej.

W sprawie tej przemawiają Rutow- 
ski. Chrzanowski, Abrahamowicz Eug., 
Gniewosz Włod., popierając gorącoj 
wniosek Lewickiego.

Przewodniczący zgadza się z wnio­
skiem, prosi tylko, żeby Koło komi- 
syi parlamentarnej sprawę tę poleciło.

C z e c z stwierdza, że tylko wie­
deńskie władze wojskowe są dla nas 
nieżyczliwe.

Weigel domaga się utworzenia sta 
łej komisyi w Kole dla sprawy dostaw 
wojskowych.

Wniosek Lewickiego przyjęto.
Lewicki przedkłada petycyę mia­

sta Przemyśla o założenie szkoły re­
alnej.

Potoczek skarży się na zakazy jar­
marków pod pretekstem zarazy bydlę­
cej. Mówca radzi, żeby rząd wetery­
narzom dyet nie płacił za jazdy, więc 
jeździć nie będą i zakazów wydawać 
nie będą.

Poczem Koło przystąpiło do obrad 
nad zniesieniem stempla dziennikar­
skiego i kolportażu.

Kilku posłów proponuje poufność 
obrad, co jednak odrzucono.

W o d z i c k i ubolewa, że Koło gło­
sowało za wnioskiem nagłości Russa. 
Mówca oświadcza, że należy do stron­
nictwa stańczyków więc tego postępo­
wania nie rozumie. Cieszy się hr. Wo- 
dzicki, gdy widzi chłopa w Radzie po­
wiatowej (innych stańczj :ów i to na­
wet nie cieszy) lecz do Rady państwa 
i Sejmu potrzeba doświadczenia i w y­
kształcenia. Lecz złe dzienniki rozpo­
litykowały lud, dowodem tego Wójcik 
i Wlazło. Mówca raczejby się zgodził 
na zniesienie loteryi liczoowej , na 
kolportaż i zniesienie stempla się nie 
zgadza.

Weigel podnosi, że cała komisya 
prasowa z wyjątkiem Fuchsa oświad­
czyła się za zniesieniem stempla. Zły 
wpływ dzienników nie jest zawisły od 
stempla dziennikarskiego.

Kopyciński i Czajkowski znowu się 
domagają, żeby dyskusya była poufna, 
co jednak większość Koła odrzuca.

Rapaport sprzeciwia się stemplow. 
dziennikarskiemu i zakazowi kolpor­
tażu.

Sokołowski występuje za zniesie­
niem stempla i dozwoleniem kolpor­
tażu. Mówca oświadcza, że minął ten 
czas, kiedy można było społeczeństwo 
oddzielić murem chińskim od ruchu 
umysłowego. Kolportaż istnieje mimo 
zakazu. Najlepszym środkiem paraliżo­
wania wpływu prasy „złej “jest umo­
żliwienie rozpowszechnienia prasy 
„dobrej".

Czajkowski sprzeciwia się nagłemu 
traktowaniu tej sprawy (dlaczego więo 
w Izbie Koło głosowało za nagłością 
wniosku Russa?)

Eug. A b r a h a m o w  c z  oświad­
cza, że ani on prasy ani prasa jego

nie kocha, przemawia on objektywnu. 
Dziwi się, dlaczego ci właśnie posłowie, 
których prasa najwięcej napada i szar­
pie, przemawiają za ulgami dla prasy. 
(Nic w tóm dziwnego, dowód tylko, 
że oni prasę więcej „kochają" — 
jjuC mówi p. E. Abrahamowicz — 
aniżeli prasa ich. Przyp. koresp.) 
Mówca jest przeciwny zniesieniu 
stempla i zniesieniu zakazu kolpo­
rtażu.

J a w o r s k i  oświadoza, że komisya 
prasowa jest stanowczo za zniesieniem  
stempla, ale ze względów finansowych 
pragnie mówca, żeby się ógraniczyć do 
wniesienia rezolucyi w tej sprawie

S z c z e p a n o w s k i  oświadcza, że 
cały bagaż policyjny i te dziecinne 
środki ostrożności dawne zbankruto­
wały. Mówca, jako człowiek liberalny, 
nie może się sprzeciwić zniesieniu 
stempla i zakazowi kolportażu. Swoją 
drogą pogardza prasą rewolwerową. 
Skarb państwa nie zostanie ukróco­
nym, gdy się zniesie stempel, a wsty- 
demby było, gdyby nasze wielkie za­
dania narodowe dały się przeprowadzić 
tylko przez utrzymanie stempla dzien­
nikarskiego. Mówca się cieszy, że wnio­
sku tego przed rokiem nie uchwalono, 
konserwatyści mieliby bowiem wymó­
wkę, że cały obeem, ruch społeczny 
wywołany został tem zniesieniem stem­
pla. Sprawę tę chce zresztą rząd w no- 
w~- izbie wnieść i już się z tem zgo­
dził. Mówca nie widzi powodu, dla 
któ^egoby rządowi do tego sukcesu w 
nowej Izbie miał dopomódz.

R u t o w s k i  konstatuje, że koi 
serwatyści przemawiają w Kole bez 
najmniejszej znajomości sprawy. Zły 
wpływ dziennikarstwa przypisać trzeba 
tylko temu. że wszystko się daje z rąk 
i zupełna panuje apatya. Mówca nie 
przypuszcza, żeby się Koło dało spło­
szyć artykułem Czasu. Ładnieby wy­
glądało, gdyby istniał tylko Czas i 
Gazeta Lwowska. Mówca prosi Koło 
żeby głosowało za zniesieniem i stem­
plu i zakazu kolportażu.

J ę d r z e j ó w ’ cz  pragnie, by spra­
wę odroczono do czasu, gdy się okaże 
skutek finansowy reformy podatkowej.

Po przeprowadzonej dyskusyi, w 
której kilku jeszcze posłów wzięło u- 
dział, uchwaliło Koło głosować prze- 
oiw ustawie żądającej natychmiasto­
wego zniesienia stempla. Na wypadek 
wniesienia rezolucyi, uchwalono pozo 
stawić członkom Koła wolną rękę. Co 
do kwestyi kolportażu poruczyło Koło 
referentowi porozumieć się z m;ni- 
stiem  spraw, dliwości i na tej podsta­
wie przedłożyć Kom subsrat do dys- 
kusyi.

T E L E G R A M Y .
Wiedeń d. 14 grudnia.

Cesarz powrócił z Weis.
Rosyjski ambasador z Konstanty­

nopola Nelidow przybył do WiednL.
Nelidow konferował po południu 

z Gołuchowskim.
Izba panów odbędzie w środę nad­

zwyczajne posiedzenie dla wyrażenia 
żalu z powodu śmierci Trauttmans- 
dorffa.

Nadzwyczajne generalne zgroma­
dzenie towarzystwa asekuracyjnego 
„Austrya" zgodziło się na objęcie in­
teresów „Austryi" przez założyć się 
mające towarzystwo asekuracyjne „U- 
niversal“.

Sofia d. 14. grudnia.
Sobranie otwarte zostało mową tro­

nową, w której książę oświadczy3", iż 
za to, że mocarstwa uznały dynastyę 
bułgarską, jest obowiązkiem Bułgary 
stać się gwarancyą pokoju i ostępu 
na Wschodzie. Dalej przypomniał ksią­
żę w mowie tronowej o życzliwem  
przyjęciu go przez obcych panujących, 
któiych po uznaniu odwidził, zwła 
szcza pary carskiej. Uprzejme zapro­
szenie na koronacyę carską ścieściło 
jeszcze bardziej nierozerwalne związki 
między Rosyą a Bułgaryą.

Paryż d. 14. grudnia.
Tutejszy organ rosyjskiego mini­

sterstwa spraw zagt. Nord zapewnia, 
że zaraz za powrotem Nelidowa do 
Konstantynopola ambasadorowie zajmą 
się ostatecznem ułożeniem projektu re­
form dla Turcyi, który następnie suł­
tanowi urzędowo doręczą.

Rzym d. 14 grudnia
Mowa, jaką minister robót publi­

cznych objaśniał w Izbie posłów spra­
wozdanie ankiety dla robót kolejo­
wych, wywarła nową senzacyę, odsła­
niając niesłychane nadużycia. W Mes 
synie odkryto defraudacye cłowe na 
milion franków.

Konstantynopol d. 14. grudnia.
Po rozmaitych nuasta Małej Azyi 

snują się znowu od niejakiego czasu 
agitatorzy armeńsoy. Władzom naka­
zano pilnie czuwać; o schwytaniu każ 
dego winowajcy mają one donosić na-

tycnm.~sE telegrafem do ministerstwa, 
i szczególnie kontrolować podróżnych, 
przybywająoych za obcemi paszporta­
mi. Agitatorzy armeńscy czynią wszel­
kie jeszcze wysilenia z powodu, że 
przychylność dla Armeńczyków w An­
glii nagle z kretesem oziębła.

Wiadomości giełdowe.
— Wiedeń 14. grudnia. (Telegram 

Gaz. Nar.) Dzisiaj o godż 2. minut 
10 w południe notowano na giełdzie 
wiedeńskiej: kredyty 37125, węg. zakład 
kredytowy 408 75, anglobanki 155'—, 
lenaerbanki 247-—, koleje państwowe 
357'25, elbethal 274'—. keye tytonio­
we 147*50, alpiny 86*50, losy tureckie 
50 80, unioiubanki 291*—, ruble 127*75.

'■  Sr, r c d t ó c y *  J">C c d p o r f w J * . !

Magazyn Schayerów
- w e  L w o w i e

poleca
w wielkim  wyborze NOWOŚCI 

n a  k a r n a w a ł  
w jedwabiach i  w ełn ie.

T E A T R  H r. SK A R B K A .

We wtorek 15. grudnia 1896. 
po raz pierwszy

S Z K O Ł A  K A D E T Ó W
operetka w 3 aktach Weinbergera.

Osoby :
Książę Eugeniusz p. Neuman
Hrabina Beauclair pni Skalska 
Hektor jej syn pna Bro card
Henryka jej córka p. Klissewski
Baron Fritz Kiihlman p. Orzelski
Major Steger p. Kratochwil
Podpułkownik Rapp p. Jednowski
Jenerałowa Pappesitz pni Kasprowicz 
Pani von Leutrum pni Laeockc 
Hildegarda jej córka pni Bronikowska 
Batz pachołek Hektora p. Myszkowski 
Hofmarszałek Kalb p, Lelewicz
Junkier Kalb jego syn p. Bogucki
Roszelli sierżant p. Kiczman
Pensjonarki, kadeci, służba, żołnierze i t. d. 
Rzecz dzieje się w Sztuttgardzie w r. 1793. 

Nowe dekoracye i kostyumy. 
Początek o godz. 7. wieczorem.

BKiLYirtB

1)0"
NOWOŚCI

ns upominki gwiazdkowe dla Pań, 
Panów i dzieci, po cenach fabry­

cznych polecają

GÓRSKI i SZYDŁOWSKI
Lwów, plac Maryackl 8 (róg Hetmańskiej).

Poleoa swą 1101

FABBYIĘ I 0BE0W
(dońskich do beczek I butelek

I i .  J. Malewski
Lwów, ul. Ormiańska 12.'

Irrytacye Piersiowe
KASZLE 
FLEGMY „ 

BEZSENNOŚĆ
P»ryi, 28, ul :

WE LWOWIE 
w Aptek: PP. K iko­
łu. ma, W ew lor- 
akiego. Ehrbara,

1 R u ok era  
i Krzyżanowskiego

O W O Ś C I w wielkim wyborze 
na podarunki

Prawdziwy t y l k o  —r t e a y ,  jeśli trójkątna butelka jest zamknięte kartka za­
drukowaną jak poniżej w kolorach czerwonym i czarnym, na żółtym papierze.

t a  n i i m y o i m
nadeszły jnł do uingazyr specjalnego ga-entcryjnęjjto 

p o d  f l im ą  „ A u  b o n  M a r o h e 44 1297

K E S M A R K Y  &  I L L E S
następca W ład ysław  C leohul Ki

L * w ó w ,  u l i c a  T e a t r a l n a  1. 2 .

WINO
1898 — własnego chowa

"agod. e , dostarcza od 56 litrów wzwyż 
białe litra j  24 et., czerwone po 26 ot., 
i eaedyki H e - t l ,  właściciel dóbr . zamek 

Golltsch przy Gonobltz, 8tyrya.

Nowo otworzona
PRACOWNIA POWOZÓW

włącznie lakiernia powozów i robót 
budowlanych, poleca się łaskawej pa­
mięci P. T. interesentów. Przyjmuje 
wszelkie roboty w zakres ten wchodzące

J O Z E F  P U K  A S
p raco w ała  powozów i la k ie rn ia

Ł m w ł w  3 C o p « a a . l ł e « ,  I Ł .
fala i

i

Wszelkie kupon?
i

w y l o s o w a n e  p u i e r ?  w a r t o ś c i o w e
wypłaca

b e z  p o t r ą c e n i a  p r o w l z y i  l u b  k o s z t ó w

KANTOR WYMIANY %
c. k. uprzyw.

galic. akcyjnego Banku hipotecznego.
Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony do 

l o k a l u  p a r t e r o w e g o  w  g m a c h u  b a n k o w y m .  3

B

I
Dotąd nleęrzcwyższtm y.

W .  M A A G E R A
p raw d ziw y , oczyszczony

- PU 7 $ ^
f  T s S , . , 4/ :• >•

TRAN Z WATHOBYj
1 1 7 7  * *przez

Wilhelma Maager’a ,  w  Wiedniu.
Przez pierwsze znakomitości medyczne zbadany 

i z powodu w ielkiej j t ra w n o śc i przedewszystkiem j 
dzieciom zalecany we wszystkich tych wypadkach,) 
w których wskazrnem jest ogólne w zm ocnienie ca- j 
łeg o  o rg a n iz m u , a właszcza w chorobach  p iersi 
i p lu e , dla pop raw ien ia  soków , oczyszczenia) 
k rw i iip. — F la szk a  po 1 tle . w moim składzie! 
fabrycznym: W ien , 1 H ./3 ., H eum a N r. 3 , tu-1 
dz.ież do nabycia we w szystk ich  a p te k a c h  i h an -! 
dlach  Korzennych monarchii austro-wogierskiej.

We Lwowie: u pp. P . Mikolasza, Z. Ruekera, J. I 
Beisera, Szymona Haya, aptekarzy; K. Ba.< bana, | 
Ai Hubnera, kupców. — Główny skład dla Austryi 

W . M aagcr, U I ./3 . ,  L e u m a rk t 3. 
Naśladownictwo będzie sądownie ścigane.

KM

2  p o w o d u

R O Z  W I Ą Z A N I A
stosunku komisowego z wiedeńską firmą

Ogłoszenie.
Dnia 16 grudnia 1896 o go­

dzinie 10. rano odbędzie się 
w gmachu gaiic Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego przy < 
ulicy Karola Ludwika 1. 1 j 

108 losowanie listów zasta­
wnych 4 > j f c  dawnych w sumie i 
67.400 zł., 

i 31 losowanie listów zasta­
wnych 4%  41-letn. w sumie 
16.300 zł.
2 Dyrekcyi gal. Towarzystwa 

kred. ziemskiego 
/We Lwowie, d. 9. grn-inia 1896.

Prezes: Gniewosz.

we Lwowie (pasaż Hausmana 8) ul. Sykstuska 6
Cenę dywanów perskich, smyrneń- 
skich jak i wielu innych europejskich 
angielskich, brukselskich dywanów 
salonowych i ściennych, chodników, 
francuskich gobelinów, kap na stoły 
i łóżka, kołder, koców, der na Konie 

i sanie itd.

zniżono ceng o 30, * 0 ,5 0 , Oa n e t  65°|o
Najlepsza sposobność do uabycia

podarków na Gwiazdkę i Nowy rok.
Resztki chodumow, materyj meblowych, jakoteż 

dywanów z małemi wadami bajecznie tanio.
Lokal i urządzenie ewentualnie i skład towarów natychmiast całkowi­

cie lub ozęśoiowo wyjątkowo tin io  do nabycia. D la  u lg i n a  sp ła ty  w edle 
umowy.

E . M  B e r n f e ld
właściciel magazynu Au Louvre

b. komisjoner wiedeńskiej firmy T«ppiehhaus 
Metropole

Ilustrowane cenniki 
gratis i franco.

Proszę uważać ua adres.
Lwów. u l lo a  S y k a tu a i 1. 6

(pasaż Hauamanna)

Jedyna fabryka 
w  Am sterdam ie

J.&®: M L

Wielki skład (tranzytowy) łf

win
z w ysp : Lissy, Lessiny, Brazzy, Kurcoli i Istryi

spółki: Dr. Sieć, Franiczević i Paviczić
w  Krakowie, Rynek gł. 25

poleca swoje bezwzględnie i wyłącznie

bardzo dobrej jakości i po rzeczywi­
ście niskich cenach.

Za ’ ’ " i  prawdziwość win daje sig gwarancyę.
Cenniki na żądanie franco.

Wysyłka na prowincyę w beczkach lub flaszkami 
w skrzynkach loco dworzec Kraków.

w i r

FABRYKA
najlepszych, holender­

skich LIKIERÓW

w. ' » : . ^ -a > * ' „  W 4”" SKŁAD fabryczny
O  •ę,® W iedeń, I .  K o h lm ark t N r. 1.

Dla dogodności szan. odbiorców urządziliśmy 
sprzedaż tychże prawdziwych likierów prawie c 

wszystkich więcej znanych firm , przyezem zwracam-j 
uwagę, że moje prawdz. holend. likiery wyrabiam wyłącznie 

tylko w Amsterdamie, a w Austro-W ęgrsech i w ogóle po ra 
Amsterdamem żadnej innej tabryki nie posiadam. 1067

Nowość! Nowość!

P E H F D M
!!! z  . b i a ł y c h  f i o ł K ó w  !!!

Flakoniki po 25 et., 40 ct., 75 ot., złr. 1 i 1*75. 
M y d ło  as łDlałyoJa fLołLiów

z n a k o m i te ,  po  5 0  c t. 

wynalazku

J A N A  1H N A T 0W IC Z A
\  Sklepy własne: ulica Kopernika 1. 3, ulica Halicka 1. II.

W Krakowie Sukiennice 1. 20. — W Czerniowcach Rynek 1. 2.

N o w o ś ć ! Nowość!

Reformowany 
p gwiaździsty zegarek

N O R V I C H  W A T C H  C O M P A N Y
Refo; nowanyeh zegarków z po- Znak ochronny
wodu nowej, dziwnej, mieszaniny J- BIX.
metalu, niemogą odróżnić od praw­
dziwych złotych zegarków nawet 
znawcy, tak pod względem wy 
glądania, jak szlachetnej artystr 
ezuej roboty Pizvjuicjemy za re­
formowane cegarki Norvich Wat h 
Co. najdalej idące poręczenie, że 
nigdy nie zatracą swego podo­
bieństw a złota , ponieważ złoto 
reformowane nie jest zewnętrznene 
pozłoceniem lub platerow aniem ,.. 
lecz jednakowa barwa złota jak  
zewnątrz przechodzi na wskr 
przez cały met^l i wytrzymuje 
nawet kwasy zarówno, jak  praw ■ 
dziwę złoto. Wnętrze reformowa­
nego zegarka jest z taką punktu­
alną dokładnością wykonane, żt 
potrzebującemu dokładny i pewny 
zegarek możemr go najgoręcej 
polecić. Do każdego zegarka do­
łącza się 3-letnie pisemne poręcz.

Każdy kupnjący ma prawo za żąd ać zw ro tu  p ie n ię d zy w przeciągu 8 dni je 
żęliby nasz zegarek reformowany nie odpowiadał jego życzeniu. Za to przy 
muje podpisana od 30 lat istniejąca pmtokołowana firma zupełną] poręb 

Rozsyłka za zaliczką lub za gotówkę.

A n to n  R lx  & B r u d e r , W leu  112 , P r a te r s tr a sse  16
we własnym domu. - Ostrzega się przed naśladowaniem.

1sró-
luje *“ •CH.\‘s*hi<3hh&

Jedna cena z łr . 6-50.
z w n ę t r z ,  k o tw ic ,  i 3 k o p e r -  

taaai ( s a v o n e t t e ) .Znak ochronn? Rix.
Ł a ń c o h Z e b  s p o r t o w y  

z r e f o r m ,  z ł o t a  1 z ł r .

Jedna cena Hr. 6*50
z  w n ę t r z ,  k ń k w ic .  i 3 k o p e r  " 

ta m i ( s * v o n e t t e ) .
^  Z n a k  o c h r o n n y  R ix .  

Ł a ń c u s z e k  s p o r t o w y  
z r e f o r m ,  s ł o t a  1 z ł r .

P I C K

EKSPED TC TA ANOHSOW
Budapest, V., Wurm-ntcz^

załatwia najtaniej i najszybciej wszelkie 
stkich dziennikach krajowych i z

U f t a M  I p@in| i® fo ń oł i r a t o p b  I
p o k e o a a  w  w r l e l l c l m . ' y l b p n e ,

M l I K O Z i A O '  Ł U
Lwów, uhea Halicka 1. 14.

13611280
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Znakomitym wynalazkiem , szczególniej 

dla kościołów wilgotnych są
niezniszczalne

Stacye drogi krzyżowej
e m a l io w a n e  w  o g n iw  n a  c y n k u ,
w ramach zwykłych, gotyckich i romań 
gkieh, wyrabiane obecnie w Pary tu ,  przez 
firmę Ponssielgue R usand , nadwornegt 
jubiiera Ojca świętego.

KSLĘttAMIA KATOTJCKA

Gra Itó . mmm
K r a n ó w i e

otrzymał, jedyne zastępstwo tych stacyj 
o .  cała Polskę : przesyła na żądanie chę­
tnie jedną staeyę na okaz i objaśnia o 
ceine, która jest bardzo m n l  r k t w t n ą .

FRANCISZEK DŁUGOSZ
w Korczynie obok Krosna

poleca 1210

swoje wyroby krajowe

PLfiTHALMiHE
czysto  b lichow ane, 

od najc ieńszych  do na jg rubszych .
S to ło w ą  b ie l iz n ę ,  o b ru s y , se rw o ty , 
c h u s te c z k i do  u o sa , rę  • n i k ,  d im -  
k i , w y ro b y  a d a m a s z k o w e , p łó tn . 
'.e g e ltu c h o w e  n a  le tn ie  u b ra n iu  
5<l e rk i i t . d . P ró b k i n a  żądit uu-. 
Ceny zniżam o 50 et. na każdej sztuce.

DROBNIE O R ŁO SZE M A  po 1 ct. od wyrazn.

j^ jŁ O D Z IE N IE C biegły w pięknem piś­
mie polskiem , niemi'okiem i franeu- 

skiem szuka zajęcia K  Cz. Szeptyckiego 
5, drzwi 1. 407

J O D L IN Ę , sm erekę, 
szą ilośó poszukuje.

sosnę i dęby wiięk- 
J. G., Tiuskawiec

m łoda ,, in teligen tna, znają a go­
spodarstwo , poszukuje posady do za- 

rządn domu do wdowca lub towarzystwa 
starszej osoby. „Posada” pcste restante 
Rzeszów, Ruska wieś ]. 191. 4f-9

3 PO K O JE z nyżą, ku hnią i przynale- 
żytośe;ami, na I. piętrze, zaraz do na 

ję c ia , uiiea Szelińskiego 1. 8 (Gródeckie 
blisko tramwaju konnego i elektrycznego'

FO R T E PIA N  krótki tan io , pianino za 
gotówkę lub w zamianie za fortepian 

poleca Kt.rol M,.recki (stirszy) ulica Ba 
torego 16 twi-hód z ulicy Sz/mona 2).

i i m
Hallfax po zł. 1-25, 
z lepszej stal5 złr.
1 70, niklowane po 
złr. 2-80, z szero e- 
m: ostrzami złr. 8*—, niklowane złr. 4*75. 
Jackson Halifa*. zł , 3-50. Halifax dams ie 
z rowkami złr. l -30, niklowane złr. 2'50. 
Mercur poleruwaue złr. 2'50, niklowane 
złr. 4-5(, Drezdenki niklowane złr. 8 50, 
Jackson Heynes polerowano złr. 450, ni­

klowane zir. 5-50 
po leca  w najw iększym  w yborze

ANTO NI H A L S K I
handel żelazny

L w ó w , p l a c  M a r y a c k l  1. 9 .

f * jiLjanii< francuski z naisławniej-
szych firm, również

C o p a c  a n s t r .  B e r g e r  Y o l t  &  C o m r .
po złr. 2 i 2-50 za flaszkę 

poleca handel

81. Martwicza wa Lwowie

o

buwie dla dam, m ężczyzn i dzieci
Wyrób najlepszy, ogromny wybór, ceny najniższe

w handlu pod firmą: 1030

S T A  A  i S M j j l I T  G A R R M E L
w e Lw ow ie, p lae  H a lick i 1. 3 .

O H rillC H T  H E R B A C IA N E
Piękny liść z najszlachetniejszych gatunków wysyłam za zaliczką: 

1. g a tu n e k  akr. 3  2 0  1 za kilogram  franco  
2  g a tu n e k  z tr . 2 —  J z opakow aniem

A L .  J l f t .  A l  J L  i W  J »  J Ł
Thee & Rum-lmporteur, Briinn. 12:70

5 nagród w łącznej kwocie 200 koron.
NAKŁADEK KSIĘGARNI POD FIRMĄ 

JF. Lwów, Rynek 1. 14,
wyszedł

w
ILUSTROWANY KLLENDARZ HUMORYSTYCZNY na rok 1897,

zawierający d z ia y  : i i formacyjny, humorystyczny i literacki, zastosowany do 
potrzeb ; stańczyków, demokratów, radykałów, sooyalistów, ludowców i w ogóle 
wszelkich kategoryj polityków J3ŹF* .Nabywcy kalendarza służy prawo stara­
nia się o jedną z pięciu nagród za rozwiązanie w nim umieszez--jej szarady 
w łącznej kwocie 200 koron ustanowionych. Cena kalendarza tylko 50 ct.

Za r z ą d
Skwarzawa

D ÓBR O strow czyk , poczta 
kupi kocioł parowy uży 

wany leoz w dobrym s tan ie , także garni­
tu r młocainiany 6-konny. 407

TUŁONOM" biegły w nprawie ro li , hodo 
A!ł w li inwentarzy, tudzież miłośnik cho­
wu koni, obznąi-miony z weterynaryą i 
chm ielaraią, jakoteż prowadzeniem rege­
strów. Lic zy la t 3 4 , a od 16 lat praeuje 
w gospodarstwach. Biegły i praktyczny 
jw różnych L'ultuiaoh , odbywszy praktykę 
|pod prof. Wp. Pankowskim. Poleca się 
ina lądame przedkłada odpowiedne świa- 
ideetwa. Ldres: Administracya „Gazety Na 
podowej“. 405

^ O R T E P IA N Y  i  P IA N IN A  z najle
pszyeh fabryk po eeuaeh nader umiar- 

kow_nyen z gw arancją poleca K landya 
M ark lew iczow a, Lwów, ul. Teatraln 1. 
8 II-gie piątro (plac św. Ducha. Wypoży 
czalnia zupen.ie nowych instrumentów 
koneesyonowana szkoda muzyczna w III. 
oddziałach od początku aż do wydoskona­
lenia gry.

i. D j i Y  samoczynne (automatyczne) po- 
t ’ leca tanio fabryka żaluzyj i storów, Ja ­
błonowskich 9, Lwów. "Wałki z automatem 
do storów w każdych szerukośeiach. Dla 
odsprzedających po cenach fabryczuyeh.

||Z Ą D C A  DÓBR p osiadający

JjtREM IOW ANE medalami tutki Niemo 
j owakiego s;> wszędzie do nabycia.

Około 100 lasu

stndya
ro ln icze , d łu ższą  p ra K ty k ę , b ieg ły  

w  z a ła tw ia n iu  sp raw  a d m in is tra c y j­
nych i  sąd o w y ch , poleca się . A d re s : 
Młrs k 5" S itry j-Sokolów .

1
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n 
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Ei n e  jungę Franzdsin sueht gegen gao 
ze Venflegung. Leetion zu ertheileD 

(Inter „Franzosęn” H. uptpostlagernd.

W LODA. Francuzka poszukuje lekeyi ze 
całe utrzymanie. Zgłoszenia 

euzka“, główna poczta.
„Frań

04

F O R T E PIA N  fabryki nadwornego do 
stawcy tanio sprzedam. Halicka 15 

stroiciel Hanak. 413

I n n n  tutek nieklejonycl z doskonałej 
> U U U  fraucuskiej bibułki po z ł i , 1 i 

wyżej, poleca fabryka F. Niżatowski i_wów 
Przy odbiorze 5.000 sztuk , poczta franco

Masło solone zupełnie śwież: 
pierwszej jakości 

sprzedaje w faskach 25-kilowyet po ce­
nach bardzo przystępnych Zarząd gospo­
darstwa mlecznegr w Jureezkowej, poczta 
Krościenko koło Ohyrowa. 412

U n n j n  codziennie świeżo, rozsy ’am w 
m d b f U  paczkach 5-kilowych pr i ł .  4*20 
za zaliczką franco. Wincenty Ryback 
w Przewoiskn. 401

Korespondencya prywatna
po 3 et. od wvrazu.

O lgo! O trzym ałem . D zięku je . Ocze­
k u ję  i  tę sk n ię  K ochaj i  w ie rz  I Na 
w ieki Tw ój — S tach . 410

J. KAPRALIK
Lwów, u lica  S k a rb k o w sk a

poleca wszelkie i n s t r u m c u t a  m u z y ­
c z n e  i sam ogrąjace. Cenniki bezpłatnie.

morgow
dębowego, starodizew ia , w Szotromińeach 
naJ Dniestrem , na równinie , przy drodze 
murowanej położonego , jest na sprzedaż. 
Bliższa wiadomość u właściciela tamże, 
poczta L tacz. 313

P asz te t
z gęsi-h wątrób k ,  jak sztrasburgski, fun 
towa pnszka złr 150, z truflami złr. 2 — 
codziennie świeży, prz-wyborny, wyrabia 
Z arząd  d w o ru  Ł apszyn  — B rzeżitny.

Dwie duże pi; trowe kamien ae położom 
w Rynko , łącznio 22 ubTkaliyf na piętrze. 
l<ż w parterze, w tom 3 ssiemy, oraz plac 
budowlany 200 m., pr y głównej nliey w 
m. jscu centralnem przemysłu naftowego 
w K rośnie, pod bardzo korzystnymi wa­
runkami bo licz gotówki, 11 tr ik i za pr/y- 
ę.-iem łatwo spłaeslnreb ciężarów, z po- 
min działu majątkowego do sprzedania. 

W rzeczonych kamienicach rniesri się od 
wielu la t e. k. Htaroitwo i c. a. Sad po- 
w.atowy Jena kopna 50.000 z ... Żigłoize-' 
n.a do F. Pika , aptekarza w Krośnic.

K o n f i t u r  j
V4 kg. 36 c t , kandyzowane owoce V< g-
50 ct. Susz obierany 1 kg. 85 et. Bulion 
1 kg, ó zł Powidła 5 kg. franco zł. 1-40. 
Szynki 1 kg. —75 ct. Szynki westfalskie 
1 kg. 1*40. Gospodarstwo domowe Latacz, 
poci. a Latacz. 116

H ER B A T A .
Deters &  Duncker, Hamburg
w ysyłają za zaliczką franco w oryg. pnsz 
kach blaszanych a netto 4 kiło : Herbata 
galicyjska mięszans za puszkę złr 8*—, 
Rosyjska mięsz. złr. 12-— . Cena za puszkę

OIśzczm  dla clrcffli się żenić!
Biuro informacyjne „A rg i s“ B u d a p e s t, 

K e r t i  n tc z a , Specjalny Z akład stręeze- 
nia małżeństw i załatw iania interesów fa­
milijnych, polegając na swoich stosunkach 
poleea się do stręezenia małżeństw w wyż­
szych i bogatych kołach. Dokładne wiado­
mości z nadesłaniem 25 ct. (w markach 
pocztowych).

Ważne i  u.

M ałżeństwo dla izraelitów .
Dla 28-letniegn zręcznego przemysłow­

ca w Norymbergii, właściciela wielkich 
magazynów chmielu , kt-ire przynoszą oko- 
to 30.000 marak rocznego dochodu poszu­
kuje się młodej, pięknej damy, pochodzą­
cej z dobrej rodziny, któraby posiadała 
znaczniejszy majątek, a to celem zawa cia

m ałżeńBt w a.
Tylko poważne zgłoszenia i to ze strony 
rodziców lub opiekunów będą nwzględnio 
ne. F.dografiia. poiadanu. Zgłoszenia: „H. 
131 Rudolf Mosse, Wien. 1330

IT R  17 Całe urządzenia i 
t  f i  U 1 L  l i  i i  I L  wszelkie maszyny .

Maszyny parewe
z precyzyjnym sterownikiem, z kondenzacyą lub bez tejże

aż do 600 H.

poleca jako swoją specyalność 1248

Opawska fabryka maszyn i lejarnia żelaza
(Troppaner Masehinenfabrik u. Eisengiesserei)

O p a w a  ZE. T -A -T lZ ilE L  Ś l ą z ł c .
C er-il"  d~-mo inzamie.

Dra Fryderyka Łengiela
Balsam brzozowye
Już sam sok roślinny płyną i y z brzozy, jeżeli w pniu 

wyświdiowano dziur: ę znany od niepamiętnych cza- 
ćw jako najznak mitszy środik pięsnożci; jeżeli jednak 

te i sok wedle pizep <u wvnniaz' y m zyrządzony zostanie 
y  w drodi e ehemiezrej jako bals m , w takim razie dopiero 

zyska prawie cudow ry s kr lik
Jeżeli wieczorem we smaruje my warz lnb inne miejsce 

skóry tym balsamem te juł nazajutrz rąp! tupada pra­
wie nieznaczne łnplełe ze skóry, która stale się przeto lśniąco białą I delikatną.

Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczk’ i  blizny z ospy i 
nadaje młodocianą b a r  ę tw arzy- cerze nadaje białość, delikatność i świeżość 
usawa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, czerwoność nosa 
stłuszczenia i wszelkie inne nieczystości. Oem słoika z opisem użycia zł. 1*50. 
Dra Lengiela myi^o benzoesowe, najłagodniejsze i najodpowiedniejsze mydło 
dla skóry, umyślnie przyrządzone, pu 50 et. 5202

Do nab je ia  w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Zygm. 
Ruekera, w Krakowie u W iktora Redyka apt., w Czerniowcach u Goliehowskis- 
go nasi Mnhl apt., Schmiedt & on  drogueiya; w Tąrnopolu u Maroyana 
Krzyżanowskiego; Tamowi 3 u Manryeego A dlera, J. Niesiołowskiego ; w 
B>elnku u Alfreda Blumenthala i w drogueryi A. Haas. ___  ____________

W iększe part je

Prusów

O si- <D* fl '̂O
g -O co I o --T • tsa I?

^ O > OJ-*
•jjn a  nI —• ?  »  * 3

O

2*50 m. 
2*50 m.

16 em. wysoki« 16/26 cm.
16 ant. wysokie H /17 em.

ostatnie półokrągłe, poszukuje si<j 
na rok 1897 do zakupna. Łaskawe 
zgłoszenia: Simon Semler, Holz- 
gcschaft, Pilsen, Bóhmen. 1299

10 buhajków
rasy oldenburskiej, w wieku od 
6 do 18 miesięcy, no cenie 40 ct. 
za kilogram żywej w ag i, ma do 

sprzedania z obory zarodowej
Zarząd t i r  Brześciany, poczta Rajtarowice.

Mw prawdziwi 
Masę francuską,

i p r a w d z iw e

Lakier* t a z i p i e
poleca

W . C Z O P P
Lwó r, ul. żółkiewska 1. 2.

Cenniki odwrotną pocztą.

I  arlehen
t o b  5 0 0  f i .  a n f w a r t s  b i s  z n m  
h S c h s t e u  B e t r a g e  a i s  P e r s o n a l -  
c r e d i t  c o u l a u t  a n d  d i s c r e t  b e -  
s o r g t  A g e n t u r  B u d a p e s t ,  P o s t  
f a c h  1 0 7 . 1307

Stary COGNAC
z wina własnego chowu dostarcza, od naj­
pierwszej jakości opłatnie 4 butelki za 6 zł.

'bo 2 litry za 8 zł., młody 2 litry  4 złr. 
80 ct., B en ed y k t I l e r t l ,  właściciel dóbr 

zamek Golitsch przy Ganobitzw Styry

Wstrzykiwanie 
i pigułki

nadlehirza s/tabowego Dl. Miillera, 
d l i  starszy  eh l in iouszycb  mężczyzn 
najlepiej zastępują kopaiwę krbeby, per­
ły  s.^ntałowe itd. zawszt diu nabyeia 
Nr. 1 na świiżo pewatnłe ciorpienj,-. 
zł. 1*60, Nr. 2 na zasiarzałe dfironicz- 
ne cierpienia zł. 2*50, wraz z opakowa­
niem o 25 et. więetj w S t. Georg: 
Apothene , W ien , Y/2 W im m ergasse 
33, dokąd wszystkie pisemne zainówie- 

n a adresować należy.
P ro szę  og łoszenie przechow ać.

Skład w e L w ow ie w aptece p. 1M- 
ko laseha . 1194

Patentowany

WEŁNĘ
farbowaną w 50 kolorach

odstępuje po cenie fabrycznej

Zarząd Spółki kilimkarskiej
O k  ie , p .  G rz y m a łó w .

758*

8< 0 r  i l p  prawdziwe ou najtańszych do naj- 
■ X V I  m c  wybredniejszych ' a  to za szuurek 
od t k  1*50, 8*5 3, 4, 5, 6, 7, | ,  10, 15, 30, łO,

•' 0 do 500 zł., zawsze u

JULIANA DĄBROWSKIEGO
Lwów , T e a tra ln a  7.

1252przeciw
ślizganiu się na lodzie

niezmiernie praktyczyny, zasługujący *ia 
pierwszeństwo przed wszystkimi innymi. 
Jest ickki małe. nie psuje olea a, nie po­
trzeba go stamtąd usuwać i just zupełnie 

niewidoczny.
Za nadesłaniem 60 et. posyłam pocztą 

franco. Także za pobraniem poeztowem.

C. A, Stanek ju n , Reichenberg.
"(‘dsj rzedającym udzielamy opusty.

Pserhofera JLpteka* „SSum e r d ld e u e u  i l 8 i c l ł s a p f ^ l C(
W  k d n i u .  I . .  S l i i i f f c r ^ i r a i s s f *  N r .  1 5 ,w

J. Pserhofera pigułki krew przeczyszczające
zwane dawniej „ U n iw e r  .n e m l p i g u ł k a m i 11, zasługują zupełnie na tę nazwę to  i*7eczywiście okazały się s.u te- 
cznemi we wielu therobaeh. Pigułki te rozpows/.eehnione są od wielu lat i mało zćaj.izoc się domów, gdżitroy tego 
środka domowego brakowało. Za ecany przez lekarzy środek w chorobach powstałych z n -snaw  n ści. — (Jena: 1 p u ­
d e łk o  o 15 p ig u łk a c h  21 c t. R ntou z 6 p n d e leczek  1 z ł r .  5 c t . ,  za zaliczką /.Itr. 1*10 ez opłaty porta.

Za popi"*edniem nadesłaniem gotówki ceny wraz z opłatuą p rze sy łk ą : Rulonik zł. 125, 2 ruloniki zł. 2*30, 
3 ruloniki zł. 3*35, 4 rulony zł. 4*40, 5 rulonow zł. 5 2 , 10 rulonów zł. 9*20. (Muiej jak  jeden rnloa nie wysyłamy).

Upraszamy wyraźnie żądać: „J. Pserhofera przeczyszczających pigułek
i p ilnie uważać, aby zarówno na wieezkn , jakoteż na sposobie nż>cia znajdowało się nazwisko J .  P s e r h o f e r ,  i to

w  o z  e r  w  a y m  k o lo r z e .

c
n 

(i

środek rozwalniający o wzmacniającem działaniu na żołą­
dek w trudnuśeiaeh trawienia. Cena flaszeezki 22 ct., tuain 

flaszeczek 2 zł.
B a l s a m  p r z s e c i w k o  w o l o m

1 flaszka 50 ct.

Pomada chinowo-taninowa J. Pserhofera
najlep szy  śro d ek  n a  w ło sy  1 doza 2 zł.

Plaster na rany profesora Stendel
tygielek 50 ct. — franco 75 ct.

Uniwersalna sól przuczyszszając, W. Bullricha 
wyborny środek przeciw złemu trawlenin, pak" et 1 zł.

Oprócz wyżej wymienio nych wyrobów są jeszcze na składzie wszelkie w anstryakich gazetach ogł* ?zf,ne 
krajowe i zagraniczne aptekarskiego speeyalnośei, w danym zaś razie brakujące na składzie na żądanie p jnktualn :e  
i  jak  nąjtaniej t ^ ^ ^ ^ p a l z o  ie. **^ J

tą po otrzymania kwoty przekazem pocztowym l u b  za zaliczką, 
im nadesłaniem należy tości (najlepiej przekazem pocztowym) por Jo 

posyłkach za zaliczką. 1142

Balsam przciw odmrożenia
J .  P s e r h o f e r a , 1 tygielek 40 ct. — franco 45 et. 

SOK Z BABKI flaszeczka 5 0  ct. 

Cudowny balsam 1 flaszka 40 et. — franco 65 et. 

m t o l l t a  K o l a  p r e p a r a t y
nąjlepszj środek wzmacniający dla cierpiących na żołądek 

i nerwy, 1 litra wina Kola lub eliksiru 3 zł., 1|a litry  
zł. 1*60,1 litry  85 et

Gorźka tynkiura żołądkowa
(pierwotnie esenoyą życia zwans.). Łagodny pobudzający

para złr.„Hali Cits'1 dobre . . . . . . .
„IlAlifix„ le.rd/.o dobre, poletowaue . . . .
„Hal fux“ z szerotimi nożami, polerowane 
„H lifax“ niklowane z wąskimi nożami 
,H ili f ix ” niklowane z szerokimi; nożami . .
„Ilalifax“ damskie nieniktowano . . . .
„Halifax“ damskie niklowane . . . .
„Halifax“ systemu „Jackson Heines" niklowano ,
„Jackson Haines“ niklowane . . .
„Jactison Haiues11 niklowane wklęsłe noże 
„M treur“, „Helvotia“ , „IMmug” zwykłe

dtto niklowane, z szerokimt nożami, damskie 
„B»itia“ niklowaua, śzerokie noże . . . .
Paski do łyżew jedna para . . . .

poleca P I O T R  C H R Z Ą S T O W  S l i l  handel żelazny 
we Lvri wie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw katedry).

Założony w  roku 1843.

C A R L  K U H N
Pióra „Loheitgrin11 z grawirowanym wspaniałym

& Co.,
łabędziem; ^

oW’Os

uCS

silne pióra „Magnum-Bonum“, nadzwyczaj trwałe, popielate, 
w paczkaeh uzinowyeh.

Nr. 358. Pióra 
„Hercules”

CARL KUHN kCsjA'

"e do zużycia, do ciągłego pisania, popielate.

nadzwyczaj 
ne, jprawie

O"

sil- n

a>(—► (0
.»> Hr. 554 EF AL, tr zw, nium, bardzo kończaste, o
^  Damskie Pióra Aluml- koloni alnminium. ^
o  o

z  1)0 nabyć a we wszystkich pierwszorzędnych handlach papieru. p

ad
połączony ze składem wolnym

■ w e  L w o w i e

p r z y jm u je  n a  s k ł a d  p o d  n a jp r z y s t ę p n ie j s z y m i  w a r u n k a m i  zbo­
że, nasiona, spirytus i wszelkie towary t a k  p r o d u k c y i  k ra jo w e j  
j a k  i z a g r a n ic z n e j

Przyjęte predukta przechowuje z całą starannością, na 
złożony towar wyuaje poświadczenia składowe, na które insty- 
tneye finansowe udzielają zaliczki.

B ’iż s z j  eh  in f o r m a c y j  u d z ie l a  z  c a łą  g o to w o ś c ią  1307

Dyrekcya składu ulica Gródecka 83.

A.
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■ w e  L w o w i e ,  p l a c  H a l i c Ł : !  2
otrzym ał św ie że  p osyłk i:

© & rÓ
T=  .2 5 5QO -JŚC *-»

Prenume ata T ygodn ika  illu s tro w an cg o  wynosi w Kr.tko- 
wie kwartalnie zł. 3 '3 0 ; we Lwowie: kwartalnie zł. 3 60. L pr/.e- 
łyJką pocztową kw artalnie zł. 8 75, pófrorzuiu zł 7*50, rocznii*- 
zł. 15. -  Nadsyłać pienum eratę najlepiej do lisięg irat U cbet.hne- 
r»  1 Sp. Krakowie. — Prenum eratę przyjmuj i v sz .s  kie księ- 
g rnie, trafiki i biura dzienników.

Jeszcze tylko kilka dni.
Ciągnienie już 28. grudnia 1896

Główna wygrana 6 0 .0 0 0  złr.
fflay Wszystkie wygrane 160.000 złr.

Losy pe 2 złr. są do nabycia: w Dyrekcyi loteryjnej w Budape 
,s>zr>ie fBuHupesc, Hauptzollamt, H8lbstnp5)> we wszyptkich ilrzgdach 
loteryjnych, salinarnych i podatkowych, wszystkich pranie u- 
rzędaoh poi ztowych, u „MerKtira“ we Wiedniu i u osobistości u s ‘.a -  
nowionycJi we wszystkich miastach i znaczniejszych miejscowo- 

śeis h do zajmowania się sp rzedażą losów. 1186

Budapeszt, dnia 4. października 1896.
Król. vcg. Dyrekcya loteryjna.

1*20
1*10

3-~  
5 * -  
1 :'0 
2 50 
5*50 | 
5*5'i 
6*5ń 
2*60 
5 — 
5*— i 

-* 3 0  !

J a  A n n a  C s i l la g
ze swemi 185 centyme­
trów dł*igiemi wło>ami, 
które uzyskałam w sku 
tek 14 miesięcznego u- 
ży wania pomady prze- 
zemute wynalezionej i 
która jest przez najsła­
wniejsze powagi lekar­
skie uznana, ako jedy­
ny środek przeciw wy­
padaniu włosów, do 
przyspieszania porostu 
tychże i wzmocnienia 
korzonków. U  mężczyzn 
przyspiesza pełny, silny 
zarost. Po krótkim u- 
żywaniu ma się włosy 
o naturalnym kolorze, 
gęste i aż do bardzo 
późnego wieku jest się 
zabezpieczonym od si­

wizny.
Cena słoika 1 złr., 2 

złr.. 3 złr., 5 złr
Po otrzymaniu należytośei łub 
za zaliezką, wysyła codzien­
nie na eały świat fabryka, do 

której adresować należy:

ANNA CSILLAG,

N agroda honorow a 
Ministerstwa handlu. Ces. król. nprzyw.

Medale i r/znaczenia
n a  w s a j s t k i P  w y « t .a w »ch  Jtrajowrcĥ  '♦>granli.„J„.

TS03

Raflnerya spirytusu, fabryka rumu, likierów, rosol!sóvł i octu 
Juliusza Mikolascha Następców 

JAKÓB SPRECHER i Spółka
w b  l w o w i e : ^

poleca najlepsze I aajczyśclejsze wódki polskie moone, rosc Is. .^zedaie, likiery, 
rumy tak krajowe jakoteł I zagraniczne, starą Starkę, Owocówkę, R; snę, Dere- 
niówkę, Naródówkę,;:Szozutek, Dziennik, DJabeł, Karpatówkę, Specyalnośol fnbryk lta.

po oenaob najprzratąi nlejazyob.
Czyniąc zadość wielostronnym fozeniom naszych konsumentów podaliśmy 

wyroby nasze, ja k :  Kon'uszówkę N r. I. i Kminkówkę głodzoną Nr. H. chemicz­
nemu rozbiorowi, a rezultat otrzymany podajemy poniżej.

Cała butelka Kminkowego rosolisu 70 ct.
,  Kontuszówkl 60 „Loco Fabryka notujemy:

Ł. S.
StempG SO ct.JŁ

[adorator p n i  technologii chemicznej c. i. szk o ły  politechnicznej we Lwowis.
I .  O rz e  ozenie.

Nu pon.stawie wyżej otrzymanych rezultatów, szczegółuwego poszukiwania 
„fuzlu" i innych zanieczyszczeń alkoholowych, oks/sajo się, ŻJ wódka z napisom : 
„ K o n tu n z ó w k a  1 .“ jest słabo słodzonym wyrobem jall lolowyui, przygotowa­
nym n;. czysto i dokładnie rektyfikowanym sp .ry tuaie , ie  nitt :a, »ra w tobie 
żadnych takich składników, któreby wyrób ten w jakiekolwiek podeyitenit dodać 
mogły, lub składników, któreby dla zdrowia szkodliwymi były.

Wyrób te n  jes t mocnym, rozgrzewającym napojem, e.zyatym i przed innymi

Pawlewsk
podobnego rodzaju wyrobami zasługującym na pol-ueme.

Lwów, dnia 28. maja lb94.______________/'ro /I  Bron.

odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s  o ck i. Z drukarni i litografa Pillera i Spółki.


